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Rocznik XVII
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 4. na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 6 (zob. Zeitungs Preis- 
listę p. 1887 U Abth. r. 46) w innych kra­
jach : cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń 

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
lamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski

bezpłatnie.

Piątek, 31 sierpnia 18@8 

AJENCYE KÜRYERA POZNAŃSKIEGO:
Bajchmann i Prendler, w Warszawie ulica 8enatorska M. — R. M osi e w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgo 3lnttgardzia. Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Hrasensteln Ł Vogler: 

____________ w Bazylei, Drezni». Gdańsku. Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz). Kolonii, Lubece. Norymberdze. —HarasLaffite xComp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Poznańf 30 sierpnia.
(Zjazd w Gmunden. — Przypuszczenia „Koeln, 
Ztg.* — Artykuł w „Polit. Corresp.“ — Z p ło­
żenia na morzu Sródziemnćm. — Doniesienia biura 
Reutera z kraju Zulusów i Egiptu. — Puchwyta- 
uie jednego z belowskich opryszków. — Wiadomo­

ści z Bialogrodu i Rzymu).
Podróż cesarzowej rosyjskićj do 

Gmunden w połączeniu z wizytą, którą 
złożyć jćj ma cesarz Franciszek Józef 
wywołuje różne polityczne konjektury. 
„Köln. Ztg.“ donosi, że prócz cesarza 
Franciszka Józefa przybędzie do Gmun­
den także i arcyksiężna Klotylda, mał­
żonka areyksięcia Józefa — i to w celu 
doprowadzenia do spotkania między ca­
rem a księżną Klementyną koburską. 
Arcyksiężna Klotylda jest najstarszą 
córką księżnćj Klementyny — a starszą 
o lat 15 od najmłodszego brata, księcia 
Ferdynanda bułgarskiego. Powyższe przy­
puszczenia organu kolońskiego mało mają 
za sobą prawdopodobieństwa — a wszel­
kie zjazdy księżnej Klotyldy z carem 
Aleksandrem nie mogłyby żadnych pozy­
tywnych dla sprawy bułgarskiej przynieść 
rezultatów, tak jak ich nie sprowadził 
niedawno temu i zjazd peterhofski. Co 
do tego ostatniego punktu, to zapisuje 
wiedeńska „Polit. Corr.“, że ówczesne ro­
kowania w sprawie bułgarskiój rozbiły 
się przedewszystkiem o to, iż z jednćj 
strony Niemcy nie chciały i nie mogły 
poświęcać zupełnie Austryi i jej intere­
sów — z drugićj zaś strony Rosya nie 
chciała się zobowiązać do absolutnój 
neutralności w razie ponownego niemie- 
cko-francuzkiego starcia. Organ wiedeń­
ski zauważa, że z całego tonu prasy ro­
syjskiej dostatecznie można się przeko­
nać o pewnój wspólności politycznych 
dążności Francji i Rosyi; wszakżeż znów 
i w ostatnim czasie dyplomacja rosyjska 
nieźle poparła p. Goblsta w sprawie ma- 
sowskiego zatargu. Rosya mści się tu 
równocześnie za objawy żywój sympatyi, 
okazanćj przez Włochy dla bułgarskiej 
niepodległości.
, W sprawie położenia na morzu 
Sródziemnćm odbieramy nasamprzód 
depeszę z Paryża, według której prezy­
dent gabinetu fraucuzkiego p. Floquet 
wczoraj wieczorem udał się do Tulonu w 
celu ui zestniczenia w manewrach eskadry 
zmobilizowanej, która w sobotę ma po­
wrócić do tulońskiego portu — poczem p. 
Floquet wraz z ministrem marynarki wyje­
chać ma do Paryża. — Co do pancerni­
ków włoskich, to najznaczniejsza ich część 
na dniu 28 b. m. wypłynęła z portu Au­
gusty. Rzymska „Tribuua“ donosi, ze 
pancerniki „Duilius“, „Dandolo“, „Etna“, 
„Staftetta“, „Tripoli“, „Colonna“, „Goitl-o“
1 „Atfondrttore“ udały się w zwykłą po­
dróż na Wschód, do wielkich portów Le- 
wanty, a powrót ich nie nastąpi przed 
końcem września. Statki „L°patiton i 
„Stromboli“ znajdują się jeszcze w za­
toce neapolitańskićj a „Felgore“ i „Ita­
lia“ w przeciągu dwóch tygodni połączą 
się z resztą eskadry.

Bo Londynu nadszedł za pośredni­
ctwem biura Reutera telegram z Pieter- 
maritzburga, według którego rokosz na 
ziemi Zulusów już jest muiej więcćj przy­
tłumiony; oddziały wojsk angielskich 
opuszczają chwilowo zajęte wysuuięte 
stanowiska, tylko w Ceza pozostanie je­
szcze silny oddział piechoty.

Z Kairu nadesłało toż samo biuro do 
Londynu depeszę datowaną na dniu 28 
b. m, donoszącą o nagłym napadzie, wy­
konanym przez 500 mahometańskich 
derwiszów w nocy z poniedziałku na 

wtorek przeciw egipskiemu fortowi Khor- 
ffiussa, liczącemu tylko 200 żołnierza za- 
’°gi. Na odsiecz oblężonym pospieszył
2 Wadihalfa angielski oficer Machali na 
czele 100 Sadańczyków. Wzięci w dwa 
°gnie Derwisze ucierpieli znaczne straty

tych, którzy wtargnęli do twierdzy, 
Powybijano — a po za twierdzą 80 
2 mch legio trupem. Wojsko egipskie 
™ałe stosunkowo poniosło straty — legło 
to żołnierzy, a ranionych zostało 27, 
między nimi 2 oficerów.

Urzędowa depesza z Bialogrodu 
oonosi o ratyfikacyach serbsko-tureckiego 
landlowego traktatu, które na dniu 27

■ W- nastąpiły w Carogrodzie.
■ Ajencja Hawasa donosi z Bukaresztn, 
t .w *>fii aresztowała polieya w osta- 
0 1 wtorek jednego z najwybitniejszych
Piyszków bandy belowskićj, mającego 

ODrTS°i'3'e jedno z ubrań, doręczonych 
ki(.?Sz^oni wraz z okupem za austryae- 
pa poddanych. a opatrzonego w serbski 
trzpT1! • Sąd w°jenny w przeciągu 
Wvr v dnich załatwi się ze śledztwem i

• ok wygłosi. Pochwycony zbrodniarz

zeznał, że część szajki udała się z Belo- 
wy do Macedonii — druga zaś do Serbii, 
gdzie pierwotnie zeszli się opryszkowie. 
Wiedeńska „Neue freie Presse“ dowia­
duje się ze Zofii, że aresztowany zowie 
się Krysto Sawów. Zdradzonym miał 
zostać przez przyjaciela swego, będącego 
podoficerem w bułgarskióm wojsku. Sa­
wów miał przy sobie pokaźną sumę 190 
tureckich funtów ; skonfrontowano go już 
z p. Binderem.

Według urzędowćj depeszy z Rzymu, 
król Humbert wraz z następcą tronu wie­
czorem dnia 28 b. m. przybył do Forli, 
gdzie go ludność miejscowa przyjmowała 
z eutuzyazmem; miasto wspaniale było 
iluminowane i udekorowane. — P Crispi 
wczoraj powrócić miał do Rzymu.

Zebrania przedwyborcze
odbędą się:

W piątek, dnia 31 sierpnia 
w Wolsztynie (na powiat babimojski) 
o godzinie 2 po południu w lokalu p. 
Piątkowskiego.

W niedzielę, dnia 2 września' 
w Witkowie o godz. 5 po polud. na sali p. 
J. Ogórkiewicza ; w Krobi (na powiaty 
gostyński i rawicki) o godzinie 2 po po­
łudniu w hotelu p. Śliwińskiego.

W Prusach Zachodnich.
W niedzielę, dnia 2 września 

w Starymtargu (na powiat sztumski) 
o godzinie 472 po południu w lokalu p. 
Kikuta; w Borzyszkowach (na powiat 
człuchowski) o godzinie P/a po południu 
w lokalu pani Lewińskićj.

W czwartek, dnia fi września 
w Czersku (na powiat chojnicki) o go- 
dzinie 1 po południu w lokalu p. Stra- 
ckiego

We wtorek, dnia 11 września 
w Tucholi o godzinie 1 po południu w lo­
kalu pani Milaszewskiój.

Ojca św. Leona XIII
encyklika

do czcigodnych Braci: Stefana Piotra X, 
patryarcliy Cylicyi, Arcybiskupów, Bisku­
pów, jako i do ukochanych synów: du­
chowieństwa, zakonników i całego ludu 
armeńskiego, pozostającego w łączności ze 

Stolicą Apostolską.
(Z łacińskiego oryginału).

Czcigodnym Braciom i t. d. pozdrowienie 
i Apostolskie błogosławieństwo.

Ojcowska miłość, jaką wszystkie czę­
ści trzody Pańskiej obejmujemy, z mocy 
i natury swojej tego jest rodzaju, że we­
sołe i smutne wydarzenia, wszystko, co 
kolwiekbądź w chrześciańskiej zachodzi 
społeczności, najgłębszem i uieustającćm 
odczuwamy współczuciem. Dla tego jak 
przedtem wielka i trwała boleść ogarnęła 
duszę Naszę, ponieważ pewna część z na­
rodu armeńskiego, mianowicie w Óarogro- 
dzie zamieszkała, oderwała się od bra­
tniego waszego grona, tak dziś niepo­
mierną i wielce upragnioną przejęliśmy 
się radością, że niezgoda owa za łaską 
Bożą ustała. Winszując wam atoli tego 
przywrócenia jedności i pokoju, nie po­
dobna Nam nie zachęcić was usilnie, 
abyście tak wielkiego daru Bożćj dobroci 
pilnie strzedz i mnożyć go usiłowali. 
Abyście zaś to osiągnęli, to jest, abyście 
jedno byli, i w tern, co się religii tyczy, 
zgodnej byli myśli, potrzeba, iżbyście 
wszyscy stale, jak to czynicie, wytrwali 
w posłuszeństwie dla tój Apostolskiej Sto­
licy: wy zaś, ukochani synowie, iżbyście 
Patryarsze waszemu i innym Biskupom, 
którzy legalną nad wami dzierżą władzę, 
wiernie służyli i byli posłuszni. — Ponie­
waż zaś do podkopywania tej właśnie reli­
gijnej zgody często przyczyniają się już to 
spory polityczne, już tćż niesnaski prywa­
tne, przeto od pierwszych niech was zacho­
wa wierne owo, jakiem się odznaczacie, 
uszanowanie i uległość wobec najwyższe­
go zwierzchnika państwa otomańskiego, 
którego znana Nam jest sprawiedliwość 
i usposobienie pokojowe, i który życzli­
wości swój dla Nas liczne złożył dowody. 
Niesnaski zaś i nieprzyjaźnie łatwo Was 
odstąpią, jeśli w sercu Waszćm wyryje 
się a w obyczajach znajdzie wyraz to, 
co św. Paweł apostoł narodów powiada 
o miłości doskonałej, która cierpliwa jest 
i dobrotliwa, nie zajrzy, nie jest roz­
pustną, nie nadyma się, nie jest ambitną, 
nie szuka swoich rzeczy, nie jest pory­
wcza do gniewu, nie myśli złego. (I. Co- 
rinth. XIII, 4-5).

Ta doskonała i zupełna jedność umy­
słów zgotuje Wam inne dobro, że przez 
nią będziecie mogli, jak to powiedzieliśmy, 
mnożyć i rozszerzać owoce przywróconej 
zgody i pokoju; oczy bowiem na Was 
skieruje i umysły nakłoni kn Wam in­
nych, którzy jakkolwiek wspólnego z 
Wami są pochodzenia i wspólne dzierżą 
z Wami imię, jednak dotychczas zdała 
się trzymają od Was i od Nas i dotąd 
nie są objęci zagrodami owczarni, na któ- 
rój czele stoimy. Ci tedy jedności i mi­
łości Waszój widząc przykłady, łatwo 
zrozumieją, że duch Chrystusa żyje po­
między wami, który sam jeden swoich 
tak do siebie przywiązać jest zdolny, iż 
jedno tworzą ciało. Oby owi to poznali 
i do tćj jedności powrócić zecheieli. od 
którćj przodkowie ich się oderwali! Co 
gdy nastąpi nieopisaną napełnią się roz­
koszą, gdy uczują, że połączeni z Nami 
i Wami połączyli się także z innymi 
wiernymi, którzy po całym rozsiani świę­
cie nazywają się mianem katolików ; tak 
odczują, że przebywają w przybytkach 
mistycznego Syonu, któremu jeduemu dano 
jest przez Boskie wyroki, iż po całój 
ziemi rozłoży uamiot swój i rozpostrze 
skóry przybytków swoich.

Aby zaś to upraguione nawrócenie 
istotnie nastąpiło, wy przedewszystkiem 
starać się powinniście, Czcigodni Bracia, 
którzy jesteście przełożonymi nad dyece- 
zyami armeńskiemi, o których wiemy, że 
Wam aui gorliwości do zachęcania, ani 
nauki do przekonywania nie zabraknie. 
Co więcej, żądamy, abyście w Naszem 
imieniu i Naszemi słowy nawoływali tych, 
którzy nie są z Wami jedno: nie wstyd 
bowiem, przeciwnie przystojną to jest na­
der rzeczą, aby rodzic oddalone rd siebie 
i dawno oczekiwane dzieci nawoływał do 
domu, co więcej, wyszedł im naprzeciw i 
roztworzy, ramiona na przyjęcie powra­
cających. Nie sądzimy też, aby Wasze 
głosy i perswazye Waste padały na ja­
łową glebę. Nadzieją bowiem pożądaue- 
nego skutku napełnia nas przedewszy- 
stkićm nieprzebrane miłosierdzie boże, 
na wszystkie ludy rozlane, a potóm 
samego armeńskiego ludu pojętność i 
usposobienie. Jak chętny jest do przy­
jęcia prawdy raz pozuanój, jak go­
towy do odwrotu, gdy pozna, że zboczył 
na rozdroża, o tćm licznie świadczą dzie­
jów pomniki. Nawet ci, co różnią się od 
was obrządkiem, szczycą się, że lud ar­
meński przyjął wiarę Chrystusa z rąk 
Grzegorza, najświątobliwszego męża, któ­
remu nadano przydomek szerzyciela świa­
tła, i czczą go z niezwyklem uszanowa­
niem, jako Ojca i Opiekuna. Pamiętna 
jest i pomiędzy nimi podróż tego męża 
do miasta Rzymu, celem okazania świę­
temu Sylwestrowi, Papieżowi, wierności 
i wyznauia posłuszeństwa. Został przy­
jęty przez niego bardzo życzliwie i otrzy­
mał niektóre przywileje. Takiem samem 
usposobieniem, jak Grzegorz, przejętych 
było dla Stolicy Apostolskiej wielu z tych, 
którzy następnie przełożeni byli nad ko­
ściołami armeńskiemi, jak to wiadomo 
z ich listów, z ich podróży do wiecznego 
miasta podjętych, mianowicie zaś z uchwał 
synodalnych. Najgodniejszym atoli pa­
mięci jest to, co na synodzie syzeńskim, 
w roku 1307 odbytym, Ojcowie Armeńscy 
wypowiedzieli o obowiązku posłuszeństwa 
dla tej Stolicy Apostolskiej: „ Jak ciało 
musi słuchać głowy, tak samo winien 
Kościół powszechny (który jest ciałem 
Chrystusa) słuchać tego, który całego Ko­
ścioła Głową przez Chrystusa Pana jest 
postanowiony.“ Uchwała ta potwierdzoną 
i wyraźnićj wyjaśnioną została na soborze 
Adaneńskim w roku tego samego stulecia 
szesnastym. Wiadomo wam zresztą, że 
inne rzeczy mniej ważne pominiemy, co 
stało się na synodzie florenckim.

(Dokończenie nastąpi.)

„Ir* o vv !i ii' i.“ *)

Pod powyższym tytułem wyszła uie- 
dawno temu w Berlinie broszura znanego 
publicysty, Pawła Giżyckiego — o ile 
nam wiadomo docenta uniwersytetu wrocła­
wskiego, — która szczegółowo zajmuje się 
kwestyą doniosłości wpływu powag poli­
tycznych na zasady i przekonania społe­
czeństw. Autor, przejęty na wskroś libe­
ralizmem nowoczesnej szkoły filozoficznej, 
z tego tćż stanowiska zapatruje się na 
przedmiot swych badań i nie we wszyst- 
kióm jest bezstronnym; pomimo to za-

*) Paul v. Giżycki — Autoritaet n. Berlin, 
Lehmann 1888.

wióra broszura jego wiele cennych bardzo 
uwag. Pan Giżycki stara się w swćj na 
wzór angielskich polityczuo- uaukowych 
studyów, opracowatćj rozprawie, nie 
dotykać bezpośrednio źyjących osobistości 
i dzisiejszych walk politycznych, ale z ka­
żdego zdania przekonać się' można, że 
właśnie dzieje ostatnich lat polityki nie- 
mieckićj dały mu pohop do napisania tze- 
czonćj broszury, którćj zresztą odwaga, 
z jaką autor wypowiada zdanie swoje, 
tćm większćj nadaje wartości. Od razu 
tćż domyślić się można, jaką przede- 
wszystkićm powagę polityczną autor ma 
na myśli.

W dziejach świata odgrywały powagi 
czy to naukowe, czy też polityczne za­
wsze ważną bardzo rolę, ule podczas gdy 
niezwykła nieraz w dawniejszych wiekach 
potęga powag naukowych wiele już w dzi­
siejszych czasach szalonego postępu utra­
ciła z otaczającćj ją aureoli nieomylności, 
to powagi polityczne dotąd jeszcze stale 
dzierżą wpływy swoje na losy poszcze­
gólnych narodów. Sluszuie tćż zupełnie 
powiada autor, że nieraz zrozumieć nie 
zdołamy wypadków dziejowych, chociaż- 
byśmy najbardziej śledzili najrozmaitsze 
okoliczności, jeżeli nie zastanowimy się 
uważniej nad wpływem, jaki wywierają 
powagi polityczne na szerokie koła spo­
łeczne. Niewyttómaczony wpływ ten ni­
weczy często samodzielne zdanie jedno­
stek w kwestyach politycznych, łamie za­
sady i przeistacza idee i zapatrywania.

Spojrzmy tylko na ostatuie dzieje po­
tężnego narodu uiemieckiego, który uwa­
ża się przecież za politycznie najwięcej 
dojrzały. Ile tam zmian zasadniczych 
dostrzeżemy w przekonauiach najwybit­
niejszych nieraz jeduostek pod wpływem 
niweczącej wszystko powagi żelaznego 
kanclerza. A jak dziwny nieraz przed­
stawia się nain widok! Pod wpływem 
wszechpotężućj powagi łączą się stronni­
ctwa, które dawniej wręcz przeciwuemi 
kierowały się zasadami, wyrzekają się 
poważni mężowie długoletnich swych 
przekonań, a cały ogół zmienia swe za­
patrywanie. Wpływ powag tych oddzia­
ływa nawet na całe życie umysłowe na­
rodu, na kształcącą się młodzież, która 
od niemowlęctwa swego patrząc na nie­
doścignioną wielkość i sławioną nieomyl­
ność potężnćj jednostki, coraz więcćj 
przejmuje się serwilizmem i niezdolną się 
staje do wytworzeuia własnego zmysłu 
krytycznego.

A cały ten proces odbywa się bez­
wiednie nieomal, tak, iż pojedyńcze je­
dnostki lub całe społeczeństwa nawet nie 
odczują szybkiego przebiegu jego. Ale 
w tćm właśuie leży owa niepojęta potęga 
wpływu powag politycznych, że osłabiają 
one własną rozwagę jeduostek i w miej­
sce jój rozbudzają sztucznie drzemiące 
namiętności. §— Autor nie przytacza 
na udowodnienie twierdzeń swych ża­
dnych cytatów historycznych, ale zda­
niem naszem bynajmniej to wartości pra­
cy jego uie ujmuje. Żyjemy bowiem w 
chwili, która sama w sobie starczy za 
setki dziejowych przykładów i dowodów.

Potędze wpływu powag politycznych 
nie wielu zdoła się oprzeć. Zdaniem au­
tora uczynić to zdoła jedynie niewielkie 
grono osób, które nauczyło się myśleć i 
rozważać, i pomimo całego uroku, .wy­
wieranego na uich przez rzeczoną powa­
gę, potrafi wszelkie jćj czynności i zapa­
trywania pod własny sąd podporządko­
wać. Większość atoli jest w obec wiel­
kości bożyszcza politycznego bezsilną. 
Jak wąż ubezwładnia wzroKiem swoim 
ofiarę i czyni ją niezdolną do obrony lub 
ucieczki, tak wpływ powagi politycznćj 
czaruje tłumy, które nie ośmielają się 
nawet na najłagodniejszą krytykę jćj po­
glądów i bynajmnićj uie badają ich logi­
cznego związku. Tłumy entuzyazmują 
się albo burzą nie wiedząc same, co 
czynią.

Słuszne dwa przykłady na udowodnie­
nie słów tych autora przytacza recenzent 
berlińskiego „Tageblattu.“ Jako „wro­
gów“ państwa napiętnował niemiecki 
mąż stanu wszystkich tych, którzy 0- 
śmielają się nie pochwalać jego poglądów 
i działalności, a tłum cały powtarza sło­
wa jego, nie wiedząc, ba, nie zastana­
wiając się nawet nad ich znaczeniem i logi­
ką. Nawet mężowie, którzy dawnićj do 
tćj dzisiaj napiętnowanćj kategoryi nale­
żeli, zanim ulegli wpływom powagi, po­
wtarzają jćj słowa, zapominając, że ra­
żącą popełuiają niekonsekwencyą. Albo 
drugi przykład. Parlament niemiecki u- 
ważauym bjwa za uosobnieuie jedności 
Niemiec. Rozszerzyć jego kompetencyą 
i na sprawy poszczególnych państw i

państewek, znaczy to samo, co ścieśnić 
węzeł łączącćj Niemcy jedności. Tak 
głofu powaga, głosi tłum. Ale niech 
tylko grouo niepodległych wpływom potę- 
żnćj jednostki mężów odważy się przed 
forum parlamentu uiemieckiego przedłożyć 
n. p. kwestyą polską, to cóż się stanie ? 
Oto cały tłum bezwiednie zawoła za bo­
żyszczem swóm: „To sprawa wyłącznie 
Prus, to przed forum „Reichstagu“ nie 
należy!“ i krzyknie na tych, co pragnęli’ 
pomnożyć kompetencyą węzła, łączącego 
Niemcy, „Reichsfeiude.“ I to bynajmnićj 
nie z własuego przekouauia. Przeciwnie, 
gdyby tłum tu właśnie posiadał własne 
zdanie, to przeciwny wydałby wyrok. Ale 
podlegając wpływom jeduostki, wyrzeka 
się on własnego zdania i kłam zadaje 
wszelkiój logice. A ileż mieliśmy w 
ostatnich laiach podobnych przykładów!

Smutny ten objaw tćm jedynie tłoma- 
czyć sobie można, że w dzisiejszćm ży­
ciu narodów, wśród tej ustawicznćj walki 
o byt, w tym szalonym pospiechu życia, 
nie zdoła sobie większość wyrobić wła­
snego zdania o sprawach, wychodzących, 
po za obręb codziennego życia. Pessy- 
inizm i gorycz z jeduój, a bezprzykładny 
serwilizm z drugićj strony, oto najwy­
mowniejsze oznaki końca dziewiętnaste­
go wieku.

Niemcy dzisiejsze są najwymowniej­
szym tego dowodem. Pod wpływem po­
wagi jeduostki tracą one coraz więcćj 
najkaidynaluiejsze podstawy bytu, samo- 
wiedzę czynności i zmysł bezstronnego ich 
oceniania. Przyszłość potężnego gmachu 
coraz czarnićj się rysuje. Mimowołi na­
suwa nam się na myśl Rzym ' Cezarów, 
w którym jedno bożyszcze dominowało w 
postaci półboga nad uczuciami tłumów, i 
smutny koniec jego losów.

Ale czyż iuaczćj być może ? Jeżeli 
już ucząca się młodzież kształci się w 
serwiliźmie , to cóż się stanie, gdy mło­
dzież ta dorośnie ? Od dzieciństwa uczy 
się, że sprawiedliwość w obec innych nie- 
podzielających jćj zasady, że godność wła­
sna, jest dzisiaj jedynie zawadą do 
osiągnięcia lukratywnego stanowiska. Je- 
żel zresztą otrzymuje nagrodę za to, że 
przyrzeka w późniejszym wieku stać się 
jedynie sługą potężnćj jedostki i stwo­
rzonego przez nią prądu z krzywdą iunych 
mnićj silnych, to czegóż po nićj w przy­
szłości spodziewać się można ?

Wpływ powagi politycznćj meże po­
niekąd oddziałać zbawiennie, może nowe 
wzbudzić życie i stać się błogosławień­
stwem dla ludzkości, ale gdy WpłyW tćń 
tłumy na mylne pociągnie manowce, gdy 
zabije w tłumach poczucie własnćj godno­
ści, wówczas stać się musi zgubnym.

Obwody tomisarskie 1 nowych powiatach
w obwodzie rejencyi bydgoskiej.

(Ciąg dalszy.)
2) Obwód komisarski wieloński II obejmuje:

A. Gminy wiejskie.
Biała, Erbernia, Wizany, Gulcz, Marya- 

mwo (Mariendorf), Myszki, Maryanowo (Smro- 
dyniak), Mężyk, Miały, Plęskowo, Rosko z 
Wrzeszczyńskim Młynem, Piłka, Sielichów, 
Sielichowskie Harary, Wrzeszczyna.

B. Dominia.
Stare Łaski, Arentowo, Beglewo; z do­

minium Draski folwark Nothwendig (?) i osa­
da Wosino, jako tćż leśniczówki Maryanowo, 
Miały, Pęskowo i Weissfliess (?); Draski 
Młyn; z dominium zamka wdeleóskiego fol­
wark Jaryń, Sielichów i leśniczówki Eveń- 
busch (?), Günterswerder (?) i Klappbruch (?); 
Wieleńska Papiernia; Königstheen.fen (?), 
Folwark Maciej, Nowe Łaski z Idahof(?), 
Zawada z dworcem Draskim, Ziegeleiberg (?).

3) Obwód komisarski Krzyż obejmuje:
A. Gminy wiejskie.

Stare Kwiecie (Altsorge), Bronice, Ka­
miennik, Drasko, Szklana Huta, Kienwerder 
z osadą Büchwerder (?); Łukacz, i to: Draw­
ski Łnkacz (Drage-Lnkatz), Drawski Gości­
niec (Drage-Krug), Leśny Łukacz (Bnsch- 
Lukatz), Marx (?), Krzyż dworzec kolejowy i 
Krzyż gmina; Wielki Lubin, Mały Lubin; 
Nowe Kwiecie z gościńcem Worosza; Chelst 
(Neuteich); Przesieka z Przesieckim Młynem i 
Springwerder, Stary Zwierzyniec (Altthier­
garten), Drawska Smolarnia (Dragetheerofen), 
Drawska Piłka (Drageschneidemühl), Ręczyn, 
Rodemansgut (?), Stefano wo.

B. Dominia.
Drasko z leśniczówkami: Kurski Brncb, 

Kacz,oblot, Hatnrzysko i Kwerlug (?), Kolo­
nia Grünthal i osada Młyn Leśny; z domi­
nium zamku wieluńskiego leśniczówki: Draw-



ska Leśniczówka i Sthmekerofen (?), oraz 
osada Nenbrandhaus (?); Koppenhof, Nenhoch- 
zeit (?), Steinbornsgut (?).

III. Powiat gnieźnieński 
obejmuje miasto Gniezno, Kiecko i Kiszkowo, 
a dzieli się na 3 obwody komisarskie :

1) gnieźnieński I.
2) gnieźnieński II.
3) kiecki.

1. Obwód komisarski gnieźnieński I obej­
muje :

A. Gminy wiejskie.
Biskfipice, Bojanice, Bolesławowo, Kalina 

(Brannsfeld), Dęblowo szlacheckie, Dębłewo 
królewskie, Dziadkowo, Obórka (Friedrichs- 
hain), Goślinowo, Krzyszczewo, Łnkaszewko, 
Mącznik, Jankowo (Morgenan) z Drogosławem, 
Napoleonowo, Popowo-Ignacewo, Popowo-Tom- 
kowe, Popowo podleśne, Pyszczyn, Pyszczynek, 
Piaski z Różą, Kowalewo (Sehonbrunn), Dziad- 
kówko (Schönweiler), Skrzynka, Wielkie Świą­
tniki, Male Świątniki, Wełna, Welnica, Wi- 
mary, Zdziechowo.

B. Dominia.
Dalki, Dęblowo, Dębnica z folw. Dębnicą 

(Birkenrode), i Bojanicami, Dziadkowo, Dzia- 
lyn z Brzozogajem, Prnchnowem i Kopydlo- 
wem, Jankowo, Knstodya, Łabiszynek z przy- 
legtościami, Mielno i Starawieś, Modliszewko, 
Modliszewo z Anielewem i Korecznem, Po­
powo • Ignacewo, Popowo - Tomko we, Popowo 
podleśne, Strzyszewo-Smykowe z Łnkaszewetn 
Zdziechowo.

2. Obwód komisarski gnieźnieński II obej 
maje:

A. Gminy wiejskie.
Mnichowskie olędry (Arndtshain), Barano­

wo, Bielawy, Braciszewo, Chwałkowo, Do­
nica, Dziekanowice, Hierouimowo, Jeziorzany, 
Imielinko (Johanneegarten), Kawiary z Koni- 
kowem, Komorowo, Łubowo, Łubowskie olędry, 
Mnichowo, Moraczewo, Myślęcin, Obora, Pusta- 
chowo, Siemianowo, Skiereszewo, Skrzetusze- 
wo, Sławno, Sulin, Waliszewo, Woźniki, Żer- 
niki, Żydówko.

B. Dominia.
Arkuszewo, Braciszewo, Charlottenhof (?), 

Dziećmiarki z Słempowem, Dziekanka, Kle­
ryka, Lednogóra, Łnbówko, Obora, Owieczki, 
Piekary, Pierzysk, Ezegnowo, Dziekanowicie 
z Żydówkiem, Skiereszewo, Strychowo z Nową 

. wsią (Neudort), Chwałkowo, Witakowice.
3. Obwód komisarski kłecki obejmuje:

A. Gminy wiejskie.
? ' Tnrostwo (Bienenfelde), Czechy, Darmo 
izewo, Gniewkowo (Eichenheim), Sroczyńskie 
olędry i Węgorzewskie olędry (Elsenhof), 
Florentynowo, Rybno (Friedrichsruh), Gorzn- 
chowo i Zjawiniec, Gnlczewo król., Jagnie- 
wice, Kamieniec, Karniszewo, Łagiewniki, 
Myszki, Polska wieś, Pomarzany, Równa, 
Turostowo (Schönbergen), Sokolniki, Toma 
szewo, Ujazd, Ulanowo ze Zborowem, Węgo­
rzewo, Kiszkowo, Brudzewko (Wiesenheim) 
Korczewo (Wilhelmsfelde), Borząstew, (Wil 
helmsau), Wola łag., Zakrzewo, Źylice,

B. Dominia.
Charbowo, Charzewo, Chlebowo, Czechy 

Gniewkowo, Gorznchowo, Imiałki, Karczewo, 
Karniszewo, Łagiewniki, Łubowice Wielkie, 
Łubowice Małe, Michalcza, Mieleszyn, Myszki, 
Oleksyn, Polska Wieś, Pomarzany z Parce- 
wciB, Przybroda, Przysieka z Kobylicą i Ba 
binem, Rybno Wielkie z Żurawittą, Rybno 
Sawickie, Sławno, Sokolniki, Swinary, Swi- 
marki, Sroczyn, Turostowo, Ulanowo ze Zbo­
rowem, Węgorzewo, Wilkowyja, Zakrzewo 
Kajnionkieni.

(Ciąg dalszy nastąpi)

bardzo mało, rodzice i opiekunowie nie 
mogą pozostawić dzieci bez nauki, jaka 
jest przepisana w szkołach ludowych') 
pod groźbą egzekucyi lub aresztu, muszą 
posyłać dzieci do szkoły wspólnćj.

Ale zarazem obok obowiązku posyła­
nia dzieci do szkoły istnieje w moc ar­
tykułu ustawy zasadniczej z dnia 21 gru­
dnia 1867 prawo rodziców i dzieci do te­
go, by szkoła wychowywała dzieci na ta­
kich samych zasadach religijnych, jakie 
ich rodzice, względnie one same wyznają 
i jeżeli wolno rodzicom zmienić wyzuanie, 
to nie wolno państwu zmuszać ich, żeby 
dzieci swe posyłali do takićj szkoły, w 
której one nie na podstawie ich wyzna­
nia będą odbierały wychowanie. Jednak 
ustawa szkólna faktycznie tego się do­
maga, albowiem zmusza rodziców, jeżeli 
nie ma w miejscu szkoły ich wyznania, 
by posyłali swe dzieci do szkoły wspól- 
ućj, która ich nie może wychowywać na 
zasadach ich wyznania, a zatćm pod ma­
ską liberalizmu kryje się tu najtwardszy 
despotyzm, despotyzm w rzeczach wiary 
i sumienia i niech nikt nie sądzi, że w 
tćro, co twierdzimy, jest jakaś przesada. 
Proszę się tyko zastanowić. W dzisiej 
szćj szkole publicznćj, jak twierdzi usta­
wa, dzieci mają być wychowywane na 
podstawie zasad religijnych, które jeduak 
nie są wyspecyfikowane, w rzeczy samćj 
przeto oddane są na wpływ nauczyciela, 
który albo jest wierzącym, albo jest in 
dyferentnym, w pierwszym razie nie bę 
dzie zdolny wychowywać na zasadzie 
innego wyznania, jak na zasadzie te­
go, do którego sam należy, nie można 
też od Diego żądać, aby pod wzglę­
dem swych przekonań religijnych zmie 
uiał barwę, jak kameleon, w przeciwuym 
razie, to jest, kiedy będzie indyferen- 
tnym, będzie mu w ogóle mało zależało 
na religijno - obyczajowćm wychowaniu 
dzieci, ograniczy się przeto na samćm na­
uczaniu innych przedmiotów, a stronę re 
ligijuo-obyczajowego wychowania pominie. 
W każdym więc razie, jak widzimy, tak 
dzieci w obec istniejącego przymusu szkól 
nego zobowiązane uczęszczać do szkoły, 
jak ich rodzice, są skutkiem tego w 
swych prawach przyrodzonych ciężko po­
krzywdzeni.!

Nie na tern jednak kończy się nie­
sprawiedliwość a dodajmy i niekouse- 
kwencya dzisiejszej ustawy szkóluój.

Przytoczouy art. 15 ustawy z dnia 21 
grudnia 1867 zapewnia uznanym kościo­
łom i stowarzyszeniom religijuym samo 
dzielne urządzanie swoich wewnętrznych 
stósuuków. Jeżeli zaś ma być mowa o 
wychowaniu religijno-obyczajowćm wszkole 
elementarnej, to chyba nikt nie zaprze­
czy, że takowe tak ze względu na to, że 
ma być religijne, jak ze względu na to, 

ma być obyczajowe, należy do we 
wnętrznych stosunków każdego wyznania. 
Nam się zdaje, że jest to postulat czysto 
logiczny. Dzisiejsza jeduak ustawa szkól 
na mimo, że żąda od szkoły elemeutarućj 
wychowania obyczajowo-religijnego, ogra 
nicza do minimum władzę wyznaniową i 
jćj wpływ na szkołę. Pytamy, czy to 
ograniczenie ma uzasadnienie logiczne ? 
czy ono jest zgodne z artykułem 15 usta­
wy zasadniczćj z roku 1867 ? Niech czy­
telnik sam sobie na to odpowie, my obe­
cnie prsguiemy podnieść wpływ, jaki wy­
wiera na dzieci ścisłe połączenie szkoły

Kościołem, którego są członkami, a do 
czego może ich pobudzić oddzielenie oby­
dwu tych instytucyi.

Wychowanie obyczajowo-religijne za 
leży nie na samćm przestrzeganiu, by za­
sady, w jakich-udziela się nauka wszelkich 
przedmiotów w szkole, były zastosowane 
do wyznania dzieci, co wyklucza, jak 
przedstawiamy w innćm miejscu, szkoła 
wspólna istniejąca w Austryi, ale zależy 
też Da przyzwyczajaniu dzieci do wyko­
nywania praktych religijnych.

Szkoła lodowa a Kości w Anstrji
i trzy najnowsze wnioski szkolne

(Ciąg dalszy.) 

V.
(Obecne ustawodawstwo szkolne nie jest liberalne. 
Prano kościoła i stowarzyszeń religijnych do sa­

modzielnego urządzania swych icewnętrznych sto­
sunków jest alterowane. Kościół oddzielony od 
szkoły. Wpływ ścisłej łączności tych obydwu 
instytucyi na dziatwę szkolną. Kościół nie po­
siada w obecnej szkole wyłącznego wpływu na 

naukę religii u swoich wyznawców).

Dzisiejsza ustawa szkólna szczyci 
Się tćm, że jest liberalną, my jćj musimy 
tego zaszczytu odmówić, a to z następu 
ją^ego powodu. Zadaniem dzisiejszćj szkoły 
elementarnćj jest wychowanie dzieci na 
zasadach religijnych. Liberalizm szanuje 
tak wolność indywidualną jak wolność 
stowarzyszeń, w pierwszym rzędzie sto­
warzyszeń religijnych, którym tćż zawa- 
rowuje prawa korporacyjne. Tę zasadę 
wypowiada jasno samo zasadnicze usta­
wodawstwo austryackie w artykułach 14 
i 15 ustawy z 21/12 1867. Pierwszy 
i tych artykułów wygłasza wolność indy­
widualną pod względem wiary słowy 
„Każdemu zapewnia się zupełną wolność 
w rzeczach wiary i sumienia,“ drugi mówi 
o wolności kościołów i stowarzyszeń reli­
gijnych. „Każdy prawnie uznany kościół 
i zgromadzenie religijne urządza i admi­
nistruje swoje wewnętrzne stosunki samo­
dzielnie1* i to jest liberalnie. Jakże się 
natomiast w świetle ustaw zasadniczych 
przedstawia dzisiejsza szkoła ludowa 
wspólna ?

Wobec istniejącego przymusu szkólne- 
go każda rodzina obowiązana jest posy­
łać swe dzieci do szkoły elementarnćj, 
by tam były wychowywane. Szkołę ele­
mentarną publiczną może zastąpić szkoła 
prywatna wyznaniowa, ale gdy zastępuje 
ją tylko w wyjątkowych wypadkach, 
przytem, gdy szkół wyznaniowych jest

Korespondencje Knryera Poza.

Zwłoki jego odprowadzimy jutro na 
miejsce wiecznego spoczynku. R. i. p.

Z koleją Karola Ludwika odbywają 
się rokowania rządowe o położenie dru­
giego toru między Krakowem a Lwowem. 
Dzieje się to skutkiem domagania się 
sfer wojskowych, aby sprawa ta od 
dawna już zamierzona załatwioną zo­
stała bezzwłocznie choćby z większemi 
stosunkowo ofiarami, chodzi bowiem o to, 
aby z początkiem wiosny r. p. roboty te 
mogły być uskutecznione. Zbierającćj się 

jesieni Radzie państwa przedłożone 
zapewne już zostaną stósowne wnioski 
rządowe. Ze względu na strategiczną 
ważność linii Sanu i leżącego nad nim 
Przemyśla, położenie drugiego toru przy- 
najmuiój od Krakowa do Przemyśla po­
winno było już od dawna być dokona- 
nem. Jest to więc zaniedbanie, które
się teraz dopiero ma uchylić.

Przez dwa dni bawił w mieście na- 
szóm Arcyksiążę Albrecht wraz z szefem 
jeueralnego sztabu bar. Beckiem. Przez 
czas pobytu jego odbywały się w okoli­
cach Krakowa a mianowicie za Podgó­
rzem manewra wojskowe. Pizegląd wojsk 

różnych zakładów wojskowych w Kra­
kowie były tylko częścią większój po­
dróży inspekcyjnćj, którą Arcyksiążę 
Albrecht wraz z szefem sztabu jeneralne 
go w tój chwili odbywa.

Warszawa, 25 sierpnia. 
Żniwa tegoroczne. —- Pożyczki na zastaw zbo­

ża. — Bezpośrednie dostawy do armii. — Sprawy
gorzelnicze.)

’) Cfr. 
nr. 62.

więc koszta pożyczki wynoszą 1072 do 
11 prct.

Stopa procentowa na pożyczki nie 
jest przez przepisy nowego prawa okre­
śloną ; przypuszczając jednak, iż bank 
państwa będzie pobierał jak zwykle 6 
procent, dodając 73 Prct- na kapitał re­
zerwowy, 73 Prct- na wynagrodzenie ko­
lei za prowadzenie operacyi pożyczko­
wych i 73 Prct- na koszta przechowywa­
nia zboża, otrzymamy ogółem 8 do 8ł/i 
procent. Stopa ta procentowa jest bez 
kwestyi względnie do naszych stósunków 
dość wysoka; jeśli się jednakowoż zwa­
ży, jak niemiłosierne procenta drą hała- 
towi nasi dobrodzieje z rólników od po­
życzek krótkoterminowych, pożyczki na 
zastaw zboża wielkićm odogodnieniem dla 
rólników nazwać należy. Pomijając nie­
licznych wyjątkowo bogatych właścicieli 
ziemskich, przeciętny nawet średnio za­
możny gospodarz bez kredytu krótko-ter- 
minowego obyć się nie może. Kredyt 
ten jednakowoż we formie, w jakićj do­
tychczas u nas bywał udzielany, prowa 
dził większą część rólników, którzy się 
doń uciekali, prostą drogą do niechyhnćj 
ruiny. Brak tćż odpowiedniego, przynaj­
mnićj znośnie taniego kredytu uniemożli­
wiał wszelki racyonalny handel zbożem 
ze strony producentów, wszelkie odczeka­
nie i wyzyskanie korzystnych konjunktur. 
Zboże natychmiast po omłocie trzeba 
było sprzedać dla zaspokojenia wierzy­
cieli hipotecznych i opłacenia kosztów 
żniwa, bo pożyczka wekslowa, na cel ten 
zaciągnięta, kosztowałaby 20 i przeszło 
procentów; udzielanie więc sześciomie­
sięcznego kredytu na zastaw zboża han­
del zbożowy w kraju naszym na zupełnie 
inne, korzystniejsze dla producentów po 
pchnąć może tory.

Zależy tylko na tćm, czy koleje nasze 
zechcąsię podjąć powierzonych im przez bank 
państwa mauipulacyi, i czy je wdanym razie 
w odpowiedni prowadzić będą sposćb 
W innym kraju podobne pytanie byłoby 
wprost niedorzecznością. Toć koleje zy 
skują podwójnie, najpierw bowiem otrzy­
mują wynagrodzenie za prowadzenie ope­
racyi pożyczkowych, a powtóre zwiększa 
się ich dochód przez podniesiony ruch to 
warowy. Takie to solidarne współdzia­
łanie wszystkich czynników ekonomicznćj 
pracy postawiło n. p. rólnictwo amery­
kańskie na tak wysokim stopniu, iż mi­
mo olbrzymich odległości współzawodni 
czyć może na rynkach naszych z miejsco­
wymi producentami. U nas takiego 
współdziałania ani śladu. Przeciwnie! 
Wszystkie niemal gałęzie krajowego prze­
mysłu stanowią w obec siebie niejako 
wrogie obozy, z których każdy stara się 
wedle możności wyzyskać słabe strony 
przeciwnika, na czćm ostatecznie cierpią 
wszystkie. Miejmy jednak nadzieję, 
ta zgubna konkurencya ucichnie przy 
wprowadzeniu w życie nowego prawa.

Mnićj natomiast znaczenia posiada dla 
rolnictwa naszego projekt bezpośśrednich 
dostaw dla wojska. Projekt to bynaj 
mnićj nie nowy, już od lat kilku usiło­
wało go wprowadzić w życie Towarzy­
stwo Rolnicze w Mińsku. Odnośne 
jednakowoż pertraktacye rozbijały się za­
wsze po części o trudności techniczne, 
głównie jeduak o zręczność żydowskich 
dostawców, dzierżących dotychczas samo­
władnie ten monopol w swoich rękach, 
którzy również postawiali na licy tacy ach 
takie ceny, z jakiemi producenci współ­
zawodniczyć w żaden sposób nie byli 
w stanie, a późnićj za pomocą wysoko 
władnych u nas łapówek dostarczali to­
war albo zupełnie zepsuty, albo w takich 
ilościach, iż ostatecznie z zyskiem wyszli 
na swój rachunek. W celu uniknięcia 
tych niedogodności i strat, wynikają­
cych z niesumienuości dostawy żydów, a 
zarazem przyjścia w pomoc rolnikom w 
obecnej dla nich tak krytycznćj chwili, 
opracowała specyalna komisya minister­
stwa wojny, zostająca pod prezydeucyą 
głównego intendenta armii, jenerała 
Skworcowa, na początku r. b. przepisy o 
dokonaniu sposobem próbnym dostawy 
pewnćj części żyta, kaszy i owsa do ma­
gazynów, między iunemi i warszawskiego 
okręgu wojskowego, bezpośrednio przez 
właścicieli ziemskich większych i mniej­
szych z wolnćj ręki. Do udziału w do 
stawach będą dopuszczeni w Królestwie 
Polskiem ziemianie z gulernii lubelskiej, 
płockiój i warszawskiej. Zarząd okręgo­
wy intendantury w dniu 13 sierpnia r. b. 
zakomunikował miejscowym gubernatorom 
wykaz potrzebny w przybliżeniu ilości 
produktów z wyszczególnieniem magazy­
nów, do których produkta te mają być 
dostawione. Najmniejsza dostawa, na 
którą może być zawarty kontrakt, winna 
wynosić przynajmnićj 800 czetwerti żyta, 
kaszy i owsa razem, lub też każdego 
z tych produktów oddzielnie. Jako kau 
cyą w ilości 20 procent, oprócz papierów 
publicznych, złożyć można zabezpieczenie, 
hipoteczne, albo też znajdujące się w sie- 
wach, stodołach i spichlerzach zboże, by 
leby zboże to było zabezpieczone. Od­
powiedzi rólników o wzięciu udziału w 
zamierzonych dostawach gubernatorowie 
mają przesłać głównemu intendantowi 
armii do dnia 27 września. Dostawy za. 
twierdzi rada wojenna, przytćm odpowiedź 
tejże do kontrahentów nastąpi przed 25 
listopada r. b. Do udziału w dostawie 
pioduktów z wolnćj ręki do magazynów 
okręgu warszawskiego oprócz ziemian z 3 
wymienionych gubernii dopuszczeni będą 
właściele dóbr i gromady włościańskie z 
gubernii: tambowskiej, penżeńskićj, sara-

§ 20 ustawy z 11 maja 1869. D. u. 

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kraków, 28 sierpnia.
(S. p. ks. Polkowski. — Kolej Karola Ludwika. 

Arcyksiążę Albrecht.)
(□) Bardzo bolesne wrażenie sprawi­

ła tu wczoraj nagła śmierć ks. Ignacego 
Polkowskiego, kanonika łowickiego, kon- 
syliarza konsystorza biskupiego i wice- 
kustosza katedry na Wawelu, członka-ko 
respondenta Akademii Umiejętności w 
Krakowie. Śmierć zaskoczyła go nagłe, 
skutkiem zaniedbania reumatyzmu stawów, 
który w końcu sprowadził cierpienie serca, 
to zaś sprowadziło wczoraj niespodzianie 
smutną katastrofę. Nieboszczyk skończył, 
siedząc nad książką na kanapie.

Ś. p. ks. Polkowski prowadził życie 
czynne, pełne prac naukowych, z których 
zbieranie licznych materyałów history­
cznych zjednało mu wziętość w świecie 
uczonym. Ważne archiwum katedralne 
zawdzięcza mu swe uporządkowanie. 
Zszedł z świata w wieku stosunkowo ry­
chłym, bo urodzony r. 1833 miał dopiero 
lat życia 55 a kapłaństwa 31.

Nieboszczyk znanym był także i słu­
sznie cenionym w dość szerokich kołach 
wielkopolskich, przebywał bowiem dłuż­
szy czas w Poznańskićm po wyjściu z 
Królestwa Polskiego w chwili, kiedy się 
pierwsze prześladowania przeciw ks. Arcy­
biskupowi Felińskiemu zwróciły.

Sprzęt żyta, pszenicy i jęczmienia po 
większćj części już ukończony. Przed 
kilku jeszcze tygodniami spodziewaliśmy 
się przynajmniej średniego co do.ilości 
jakości sprzętu oziminy, bezustanne pra­
wie w czasie żniw deszcze, pomijając 
już straszliwą ulewę w nocy z dnia 2 na 
3 sierpnia, która w niektórych okolicach 
Królestwa zniszczyła uiemal doszczętnie 
zboże, znajdujące się jeszcze na polu, 
znacznie zmniejszyły nasze nadzieje 
Zwłaszcza żyto pod względem jakości 
wiele bardzo pozostawia do życzenia, 
cokolwiek lepsze widoki przy ustalonej 
ostatecznie teraz pogodzie przedstawia 
sprzęt pszenicy, chociaż i tu równać się 
nie może z zeszłoroczućm żniwem. Jedy­
ną naszą w tak smutnćm położeniu po­
ciechą jest nadzieja, że ceny zboża pod­
niosą się cokolwiek, ponieważ i z za- 
chodnićj Europy, a zwłaszcza z Niemiec, 
nadchodzą wieści o lichych nader uro­
dzajach pszenicy i żyta.

Rozpaczliwe warunki, w jakich się 
znajduje od. lat kilku rolnictwo nasze 
zwóciły wreszcie uwagę rządu rosyjskie 
go na tę kwestyą pierwszorzędnej ekono­
micznej wagi, zaczęto w sferach rządzą 
cych w Petersburgu szukać środków, mo­
gących przyjść w pomoc rolnikom i 
podźwignąć upadającą z dniem każdym 
więcej rolniczą produkcyą. W tym celu 
wydano w ostatuim czasie dwa rozpo­
rządzenia, które chociaż nic więcćj, to 
przynajmnićj ożywić są zdolne w naj 
wyższym stopniu opłakany nasz kandel 
zbożowy. Mamy tu na myśli pożyczki 
na zastaw zboża i bezpośrednie dostawy 
dla armii.

Uchwała rady państwa z dnia 5 sier 
pnia r. b. zaprowadza pożyczki udziela­
ne przez pośrednictwo banku państwa na 
zboże, przechowywane na składach przez 
drogi żelazne. Dla dokładnego zrozumie 
nia rzeczy podaję wam w możliwćm skró­
ceniu najważniejsze przepisy tego prawa. 
W przeciągu trzech lat tytułem środka 
czasowego bank państwa, jego kantory i 
oddziały przy pośrednictwie dróg żela­
znych będą dawały pożyczki na zastaw 
zboża na następujących zasadach: 1) Poży­
czki dają te koleje żelazne, które oznaj­
mią, iż chcą udzielać pożyczek i uzyska­
ją na na to pozwolenie ministra skarbu, 
ministra komunikacyi, oraz kontrolera 
państwa. 2) Wysokość pożyczek nie mo 
że przewyższać 60 proc, wartości towa­
ru wedle cen najbliższego rynku targo­
wego. 3) Stopę procentu ozuacza bank 
państwa; procent będzie płacony przy 
wydawaniu pożyczki i liczony za ka 
żdy dzień, na jaki udzielona była poży­
czka. 4) Niezależnie od procentu biorą- 
cy pożyczkę płaci: 1/3 % od pożyczki na 
kapitał rezerwowy i b) 1/3 °/o od poży­
czki na fundusz, który dostają koleje ty 
tulem wynagrodzenia za prowadzenie ope- 
racyi pożyczkowych. 5) Pożyczki będą 
udzielane na termin sześciomiesięczny; 
mogą być jednak udzielane i bez termi­
nu, lecz w tym razie pożyczka musi być 
zwrócona nie późnić), jak w terminie 
określonym w artykule 90 ogólnej usta­
wy dróg żelaznych dla sprzedaży towa­
rów leżących na kolei do czasu zgłosze­
nia się adresata.

Dalsze przepisy prawa odnoszą się do 
przechowywania i sprzedaży zboża spo­
czywającego w składach kolejowych, oraz 
stosunku kolei żelaznych do banku pań­
stwa i manipulacyi rachunkowości, nie 
posiadają więc dla was żadnego zna 
czenia.

Prawo zaliczek na zboże bynajmniej 
nie jest nowością, kodyfikuje ono tylko 
zasady wprowadzone już od lat kilku 
przez zarząd dróg południowo-zachodnich. 
Jedyna różnica polegać będzie prawdopo­
dobnie na stopie procentowćj. Agentura 
dróg południowo-zachodnich pobiera od 
zaliczek na zboże 7 prct., inne koszta 
wynoszą przecięciowo 37a kop. na pu­
dzie, czyli od 372 do 4 prct.; ogólne

towskićj, razańskićj, orłowskićj, kowien- 
skićj, wołyńskićj, smoleńskićj, mińskićj, 
grodzieńskićj, czernihowskićj i mohy- 
lewskićj. Jeśli dekłaracye rólników prze­
wyższą potrzebną ilość produktów, pier­
wszeństwo otrzymają ci, którzy podadzą 
najdogodniejsze warunki. Na wypadek 
złożenia jednakowych cen, rada wojenna 
dokona repartycyi. Najpóźnićj we dwa 
tygodnie po otrzymaniu zatwierdzenia do­
stawy przez radę wojenną, kontrahenci 
winni się zgłosić do zarządu okręgowego 
intendantury w celu zawarcia formalnego 
koutraktu ua papierze stemplowym, usta­
nowienia ceny i złożenia kaucyi lub za­
bezpieczenia, o których była mowa wyżćj. 

(Dokończenie nastąpi.)

Lwów, 28 sierpnia. 
(Uwięzienie. — W sprawie soboru ruskiego)
(a) Powszechną sensacyą obudziło tu 

uwięzienie właściciela dóbr Kukizowa, 
p. Strzeleckiego, oraz matki jego, poszla- 
kowanych o usiłowanie popełnienia zabój­
stwa na osobie proboszcza ks. Tchórzni- 
ckiego, emeryta. Ks. Tchórznicki, zre­
zygnowawszy z probostwa kukizowskiego, 
zamieszkał nadal w tćj wiosce i to w ofi­
cynie pp. Strzeleckich, uchodząc za bar­
dzo mieunego człowieka. Usiłowano go 
już kilkakrotnie okraść, aż w końcu 
w nocy z 29 na 30 lipca wykonano na­
pad na staruszka. Nazajutrz znaleziono 
go srodze pokaleczonego w łóżku. Na ra­
zie aresztowano służącego, który przez 
dłuższy czas obsługiwał księdza, i kilku 
ze służby dworskiej. Przesłuchania tych 
ludzi nie doprowadziły do żadnego rezul­
tatu. Od tygodnia wysłano ze Lwowa 
rewizora policyi Spanga. Różne poszlaki 
złożyły się na to, że w piątek zeszłego 
tygodnia aresztowano p. Strzeleckiego, 
a następnie i panią Strzelecką. Bliższych 
szczegółów na razie wobec toczącego się 
śledztwa podać nie można. Ks. Tchórz­
nicki ma się lepićj. Rany na głowie są 
prawie zupełnie zabliźuione.

Poprzednio podałem według „Czerwo- 
nćj Rusi“ kilka punktów, mających przyjść 
pod obrady przyszłego soboru ruskiego.
Z góry powątpiewałem o ich autentyczno­
ści, — a „Diło“ twierdzi to samo, doda­
jąc, że nawet w sprawie samego zwoła­
nia synodu panuje zupełua stagnacya i 
że Biskupi wcale jeszcze się nie porozu­
mieli względem programu. Różne okoli­
czności przemawiają tćż przeciwko auten­
tyczności podanych przez „Czerwoną Ruś“ 
punktów. Tak n. p. w sprawie wyboru 
Biskupów wiadomćm jest, że w Austryi 
nikt Biskupów nie wybiera, lecz mianuje 
ich w porozumieniu ze Stolicą ap istolską 
korona. Co do zrównania kalendarzy zaś 
wiadomo jest, że przed kilku laty wszyscy 
Biskupi galicyjscy odpowiedzieli Wydzia­
łowi krajowemu przecząco na projekt 
zrównania kalendarzy. Całe więc donie­
sienie „Czerw. Rusi“ należy uważać za 
tendencyjne, aby podrażnić Rusinów. 
Niezawodnie w braku innych, podykto­
wali p. Markowowi podczas pobytu jego 
w Kijowie te uwagi pp. Pobiedonoscew i 
Ignatiew. _________

Wiedeń, 28 sierpnia. 
(Carowa w Guiund n.)

(=) Carowa z następcą tronu od 
wczoraj bawi w Gmunden u siostry swćj 
księżny Thyry Kumberland , która , jak 
wiadomo, znajdowała się dłuższy czas tu­
taj w zakładzie obłąkanych, ale pono 
eatkićm (?) wyzdrowiała. Książę Kum- 
berlaud. czyli król Hanoweru i książę 
Brunszwiku iu partibus, na wzgórzu nad 
malowniczćm, otoczonćm niebotycznemi 
górami jeziorem Traun, posiada piękny 
pałacyk, w którym rodzina książęca w zu- 
pełnćm odosobnieniu od reszty świata spę­
dza smutne dni wygnania. Na nieszczę­
ście królewicz hanowerski otrzymał bar­
dzo niedostateczne wychowanie, bo ślepy 
ojciec jego, człowiek najzacniejszy, ró­
wnie był nieszczęśliwym w doborze na­
uczycieli syna, jak swych ministrów. Kto­
kolwiek miał sposobność poznać kilku 
z tych panów z „dworu hanowerskiego , 
nie będzie się dziwił, że książę Kumber­
land stał się człowiekiem nieużytecznym 
do życia, a nawet takim ciężarem dla 
żony, że w tćm otoczeniu popadła w czar­
ną melancholią. Młodsza siostra księcia 
Kumberlandu ratowała się z tćj ołowia- 
nćj atmosfery mezaliansem z baronem 
Pawłem Ramiwgenem , starsza z matk „ 
poświęcają się, przebywając latem kilka 
miesięcy w Gmunden.

Ale wracajmy do caroivêj. W prze- 
jeździe na dworcu tutejszym witali ją 
arcyksiążę Rudolf z żoną. Z Gmunden 
do Ischl bardzo blisko, ale para cesarska 
przed kilku dniami opuściła Ischl i prze­
bywa w Bawaryi. Więc spotkanie siS 
cesarstwa z carową nie jest koniecznćm- 
Jednak depesze z Gmunden donoszą, z? 
cesarz Franciszek Józef przyspieszy swój 
powrót, aby odwiedzić carową i najstarszą 
siostrę jćj księżnę Walii, które obie za­
witały w odwiedziny do nieszczęśliwej 
swćj siostry Thyry.

Bądź jak bądź sam fakt, że carowa 
przybyła do Austryi, świadczy, że sto­
sunki pomiędzy dwoma dwomami P»z°_' 
stały przyjazne. Jak się zdaje, dwór D 
syjski, znając położenie międzynarodowe 
trochę dokładnićj od Ignatiewa, Komaro­
wa i innych redaktorów panslawistycznyc«! 
zrozumiał, iż co do kwestyi bułgarski 
będzie trzeba zrobić bonne mine au mą“' 
vais jeu, a zatćm zaniechać wszelki 

aneksyi Bułgaryi. Zamianzamiarów



podobne prowadzą wprost do wojny au- 
stryacko-rosyjskiéj, a Rosya nie jestzdol 
na prowadzić wojny z Austryą, sprzymie­
rzonej z Niemcami i z Wiochami, i ma­
jącą po swéj stronie Serbią , Bułgaryą i 
Rumunią, w równej mierze zagrożone 
pożądliwością panrosyjską.

W takich okolicznościach przyjazd ca- 
rowéj do Gmunden, zwłaszcza, gdyby 
istotnie spotkała się tam z cesarzem 
Franciszkiem Józefem, może się stać wy­
padkiem bardzo doniosłym, zwłaszcza , że 
wiadomo, iż carowa wywiera wielki 
wpływ na męża swego. Natomiast w 
Berlinie, gdzie samo nazwisko księcia 
Kumberland wywiera podobne wrażeuie, 
jak duch Banka na Maekbetha, zapewne 
nie bardzo będą zadowoleni, że carowa, 

_j>,-zed oddaniem dworowi berlińskiemu wi­
zyty, pojechała właśnie do Gmunden.

Dziś w tamtejszym małym teatrzyku 
odbywa się na dobroczyune cele przed 
stawieńie, na które przybyć ma carowa 
z dwiema siostrami i całym dworem gmun- 
deńskim. Zupełny brak wszelkich środ­
ków ostrożności i owych szpalerów żan­
darmów, które w Rosyi bronią parę car­
ską od zamachów nihilistycznych, powi­
nien przekonać carową, że jednak Au- 
strya nie jest tak „zgniłą“, jak to cen­
zura warszawska każę pisaó dziennikom 
tamtejszym.

Bruksela, 27 sierpnia,
(Kardynał Lavigerie a Carathóodory pasza.)
C.irathóodory pasza, wyznania grecko- 

schizmatyckiego, minister turecki w Brukse­
li, o którym w pierwszéj korespondencyi 
wspomniałem, iż zuajdował się także na 
konferencyi w kościele św. Guduli, wy- 
stósował do jednego z dzienników bru­
kselskich, „Indépendance belge“, list, w 
którym protestuje przeciwko temu, co 
Kardynał Lavigerie powiedział na swéj 
konferencyi o pomocy, jaką niewolnictwo 
znajduje w mahometaniźmie. Nie podobna 
powstrzymać się od wyrażenia zdziwienia 
na podobną odwagę, która wypowiada 
wojnę nawet ewidencyi.

Na ten protest odpowiedział Kardy­
nał listem wystosowanym również do „Iu- 
dépedance belge“, a przesłanym tejże ga­
zecie wczoraj rano, którego ogłoszenia w 
najbliższym czasie spodziewać się uależy. 
Odpowiedź Jego Eminencyi brzmi jak, na­
stępuje :

Bruksela. 26 sierpnia.
DoPaDa Redaktora „Indépendance belge“. 

Panie Redaktorze !
Przeczytałem co dopiero w „Indépen­

dance belge“ z dnia wczorajszego, list, 
jaki do niej wystosował p. Carathóodory. 
Nie będę się nad nim rozwodził, aby nie 
być zmuszonym zawinić brakiem szacunku 
względem jego czcigodnego autora, lecz 
odpowiem na niego prostą, następującą 
deklaracyą :

Żyję od przeszło trzydziestu lat — bądź 
to jako dyrektor szkół Wschodu, bądź 
też jako Arcybiskup Algieru i Delegat 
Stolicy św. dla Misyi érodkowéj Afryki — 
w stosunkach ciągłych i pełnych wza­
jemności z muzułmanami. Otóż, podług 
tego doświadczenia trzydziestoletniego, 
uczynionego w warunkach najkorzystniej­
szych :

1) Nie znam w Afryce ani jednego 
państwa muzułmańskiego niezależnego, wiel­
kiego lub małego, któregoby zwierzchnik 
nie pozwalał, a najczęściej uie praktyko­
wał sam na swoich własnych poddanych, 
w najokrutniejszych warunkach barba­
rzyństwa — polowania i sprzedaży nie­
wolników ;

2) Jedynie muzułmanie w całej Afry­
ce organizują lub przewodzą bandom, któ­
re ją pustoszą przez „razzie“ i sprzedaż 
uiewolników ;

à) Nie znam — w krajach, gdzie han­
del nie jest zakazany przez surowe pra­
wa, nałożone przez chrześciańskie mo­
carstwa — ani jeduego muzułmanina, 
któryby nie praktykował w zasadzie nie­
wolnictwa, oświadczając się gotowym ku­
pić lub sprzedać czarnych niewolników ;

4) Znam osobiście w Turcyi azyaty- 
ckiéj i w prowincyach afrykańskich, na­
leżących jeszcze do państwa otomańskie- 
go, znaczną liczbę miejscowości, gdzie 
sprzedaż niewoluików i transport ich 
smutnych karawan odbywają się z współ­
udziałem i w zmowie z władzami ture- 
ckiemi.

5) Nigdy, o ile wiem, żaden mufti, 
ulema ani inny czytelnik lub tłomacz ko- 
ranu nie zaprotestował ani w Afryce, ani 
w innych okolicach cytowanych, przeciw­
ko temu ohydnemu handlowi ; przeciwnie, 
uznają go wszyscy, w swoich konwersa- 
cyach, za upoważniony przez koran dla 
prawdziwie wierzących względem nie­
wiernych.

6) Nigdy żaden kadyk lub sędzia mu­
zułmański (który musi sądzić podług je­
dynych praw koranu i upoważnionych ko­
mentarzy) w tych samych krajach nie 
wydał, o ile wiem, sądu, któryby zawie- 
rał potępienie niewolnictwa, przeciwnie, 
wyznawają oni pod tym względem te same 
zdania, co uczeni.

Rozumują tedy: wszyscy zwierzchnicy 
muzułmańscy niezależni w Afryce prą­
tkują niewolnictwo; wszyscy naczelni­

cy, handlujący niewolnikami w Afryce, 
A muzułmanami ; wszyscy muzułmanie są 
«Mówi,, gdy mogą to uczynić bez niebez­
pieczeństwa, kupować i sprzedawać nie- 

Turcya sama zakazuje handlu 
yiko. dla formy i bardzo słabo w swoich 

P ewincyach afrykańskich i azyatyckich;

tłomacze koranu nie potępiają handlu nie­
wolnikami ; sędziowie muzułmańscy, któ­
rzy sądzą podług koranu, nigdy przeciwko 
niemu nie wrydawają wyroku.

Lecz jeżeli zwierzchnicy, jeżeli na­
czelnicy band, jeżeli osoby prywatne, je­
żeli tłomacze islamu, jeżeli jego sędziowie 
sprzyjają wszyscy w teoryi i w praktyce 
niewolnictwu czarnych, pozwalam sobie 
zapytać się, jakim sposobem mahometa- 
nizm nie może być nieodpowiedzialnym za 
handel niewolnikami, i dla czego Biskup 
afrykański nie miałby prawa żądania 
powrotu do krajów muzułmańskich, zkąd 
przyszli, tych handlarzy niewolników, któ­
rzy masakrują bez litości ludność, którój 
jest pasterzem.

Nie uzuaję sądu chrześcian w tłoma- 
czeniu koranu ; nie zuają oni dostatecznie 
jego ducha i nie patrzą z bliska na jego 
zastósowanie w praktyce. Lecz niechaj 
p. Carathóodory uzyska od szejków isla­
mu w krajach, gdzie się znajdują, oświad­
czenie formalne, iż gwałtowne porwanie 
niewiernego i jego sprzedaż przez wier­
nego uważają jako przeciwne prawu przy­
rodzonemu i boskiemu, jako my to oświad­
czamy w Europie, a oczyści na przyszłość, 
ku mej wielkiój radości, religią muzuł­
mańską od zarzutu przeciwko niój wymie­
rzonemu i przyczyni się do tego, iż usta­
ną zgrozy niewoluictwa, cierpiane dzisiaj 
i przyjęte przez przedstawicieli doczesnych 
i duchownych islamu.

Lecz dopóki to nie nastąpi, nie prze- 
stauę głośno mówić o tóm co widziałem, 
słyszałem, czego swemi rękoma dotykałem 
od trzydziestu lat, albowiem koniecznością 
jest to wszystko wypowiedzieć, aby Euro­
pa wiedziała i powstrzymała w końcu tę 
ohydę i ten bezwstyd.

Racz przyjąć Panie Redaktorze i t. d.
t Karol Kardynał Larigerie, 

Arcybiskup Kartaginy i Algieru.

ZIES81E POLSKIE,
* „Cza s“ podaje następujący list 

kapłana polskiego do ks. Strossmayera, 
Biskupa z Dyakowaru:

Zdziwienie, że nie chcę powiedzieć zgor­
szenie, jakie wzbudził w świecie katolickim 
telegram Waszój Biskupićj Mości, wysłany do 
Kijowa — łączy się w sercach Polaków z 
uczuciem tern większój boleści — im wyżej 
czcili oni w Tubie, Księże Biskup e, poświęce­
nie całego życia dla pobratymczego nam naro­
du, którego jesteś pasterzem i przywódzcą, 
opiekunem i dobroczyńcą.

Nie sądź, Księże Biskupie, aby Polacy 
byli obojętni na los innych ludów współple- 
miennycb, aby nadmiar cierpienia wyczerpał 
w nich współczucie dla innych plemion w ich 
doli lub niedoli, choć tak mało w, naszych 
nieszczęściach doznajemy objawów owej soli­
darności słowiańskiej! Błędem byłoby także 
mniemanie, aby krzywdy, jakich od stu lat 
z górą doznajemy od mocarstwa, nadużywają­
cego hasła słowiańskiego braterstwa— wznie­
ciły w nas uczncia nienawiści — a jeśli który 
naród, to naród polski pragnie tej chwili, 
kiedy Opatrzność powoła prześladowców do 
wspólnćj owczarni. Lecz przeraża nas głos 
Biskupa katolickiego, który do tryumfującego 
edszczepieństwa przemawia o misyi zjednocze­
nia i błogosławi tępicielom wiary katolickiej i 
gwałcicielom słowiańskich narodów.

Cała nasza literatura i cała nasza histo- 
rya świadczy, że Polska nie zaparła się nigdy 
braterstwa słowiańskiego. Od Kochanowskie­
go do Mickiewicza wszyscy poeci i myśliciele 
polscy siali obficie ziarno na tę słowiańską 
niwę — jak nasze dawne rycerstwo niwę tę 
krwią użyźniało — jak unia polityczna zbra­
tania ludów była pierwszym przykładem, a 
unia kościelna na Rusi dziełem polskiego du­
cha — a dziś szeregi męczenników giną w 
wyznawaniu prawd, które wspólnem powinny 
być dziedzictwem rzeszy ludów słowiańskich, 
zagrożonych zarówno obecnie od północy, jak 
ongi od pohańców.

Indywidualizm historyczny, tak silnie w 
Polsce rozwinięty, jest kwiatem katolickiej 
wiary i rzymskiej cywilizacyi — ale nie wy­
klucza on wspólnictwa węzłów rodzinnych, 
które nas z inną bracią słowiańską łączą. 
Jeśli atoli mamy wspólne kolebki i ze wspól­
nego źródła płyną strumieniami mowa, oby­
czaj, historya ludów słowiańskich, nigdy Po­
lacy nie zgodzą się na to, aby te strumienia 
narodowe zatonąć miały w jednem morzu, a 
raczój w wielkićm bagnisku, gdzieby zatraciły 
duchową i polityczną odrębność.

Panslawizm, podobnie jak pangermanizm, 
z panteistycznćj a więc antichrześciańskiej 
urodzony idei — wróży śmierć dla Sło­
wiańszczyzny, przemienienie jednostek organi­
cznych w bezduszną tłuszczę — a prąd ten 
zagłady nie tylko w Polakach znajduje zapo­
rę — przeraża on już Bułgarów, co dopiero 
do życia zbudzonych, i odwraca ich serca od 
rzekomych wskrzesicieli.

Nie dziw, że o tem zapominają ci, co na 
ołtarzu siły materyalnej palą kadzidło — że 
spieszą składać hołdy do Moskwy lub Kijowa 
pochlebcy i najemnicy — lub ci, których zro­
dziła schyzma.

Lecz jak Wasza Biskupia Mość mogłeś 
znaleść się w ich szeregu i połączyć swoje 
błogosławieństwo z głosami odstępców od 
wiary i zaprzańców własnej ojczyzny ? J ak 
mogłeś, Księże Biskupie, zapomnieć, przesyła­
jąc to błogosławieństwo, o tej prawdzie chrze- 
ściańskiej w dziejach ludzkości uwidocznionej, 
że każdy naród z osobna jest utworem Boga 
i ma od Boga powierzoną sobie odrębną roisyą 
do spełnienia — że Chorwaci czy Serbowie, 
Czechowie czy Polacy, Bułgarzy czy Rusini, 
każdy naród i każde plemię słowiańskie wolą 
Bożą do samoistnego powołane zostało życia —

że może wyrabiać się odrębnie lub.łączyć do­
browolnie z drugim ludem — ale nie czekać 
zbawienia od mocarstwa, rozwiniętego na 
pierwiastkach azyatyckiego despotyzmu i za­
borczości, a wychowanego w bizantyńskich 
bezdusznych formułach ?

Ty, księże Biskupie, który masz sobie 
powierzoną straż wiary kato.ickiój u połu­
dniowych krańczyn Słowiańszczyzny — czy- 
liż mógłeś zapomnieć o tćm, że w Kijowie 
święcono nie pamiątkę wprowadzenia chrze- 
ściaństwa za Włodzimierza, ale raczój tryumf 
wielkiego odszczepieństwa, że schyzmatyckie 
było to święto, zwrócone na zatratę wszyst­
kiego, co katolickie w Słowiańszczyznie?

Czyliż godziło się Waszój Biskupićj Mości 
zapomnieć o tych szeregach katolickich Bisku­
pów, których rząd rosyjski wysłał na Sybir 
— o tych tysiącach kapłanów na wygnaniu, 
o katuszach nieustających, owszem wzmagają­
cych sie coraz srożej, o tych resztkach Uni­
tów z Podlasia — których równocześnie z 
kijowską uroczystością z wsi rodzinnych wy­
wożono setkami do pustyń chersońskich, a 
ztaratąd za Ural? Nie zadrgałoż Ci serce i 
sumienie zamilkło — nie zawahałeś się bło­
gosławić tój Rosyi do spełniania jój misyi hi- 
storycznój na tój samćj drodze?

Dodałeś Wasza Biskupia Mość do tego 
błogosławieństwa dwuznaczne słowo „w pra- 
wdziwśj wierze“ — i to słowo, choć nie u- 
sprawiedliwia Twego czynu, ma służyć za 
wytłómaczenie Twego obłędu.

Myślałeś może o nawróceniu Rosyi, choć 
tego księże Biskupie powiedzieć wyraźnie nie 
miałeś odwagi. „Nawrócenie Rosyi“ wszak 
to słowo wstrzymywało ongi naszych Bato­
rych i Zygmuntów w zwycięzkich przeciw 
Rosyi pochodach — a i dziś niejeden z na 
szych rodaków, znosząc ciężkie za wiarę prze­
śladowania — wśród katuszy tą myślą się 
krzepi, że jego cierpienia będą może kiedyś 
okupem za nawrócenie prześladowców. Lecz 
co innego dotrwać w wyznawstwie do końca, 
aby prawdziwie dać świadectwo, — a co 
innego schlebiać kłamstwu, łączyć się z tymi, 
co w pysze i samowoli coraz groźniejsze 
snują plany: wytępienia wiary katolickićj w 
Słowiańszczyźnie.

Chcesz Wasza Biskupia Mość dzierżyć 
wysoko sztandar słowiański, — a dla czegóż 
nigdy jednóm słowem współczucia braterskie­
go, pociechy pasterskiój nie zwróciłeś się do 
swych braci po wierzn i po krwi — do Bi­
skupów, kapłanów i ludu w Polsce, Litwie i 
na Rusi — a wspólność szczepową głosiłeś 
tylko w obec prześladowców ?

Dokądże wiedziesz swój lud na tych dro­
gach ? do bałwochwalstwa siły, do służalstwa 
w obec przemocy. Inna bowiem droga do 
wolności i wiary. W Rzymie jedynie węzeł 
prawdziwego braterstwa ludów słowiańskich, 
bo w Rzymie tylko równość duchowa wszech 
narodów w obec Boga i Jego Namiestnika 
na ziemi.

H I E M CL
* Berlin, 29 sierpnia. Jutro o godzi­

nie 2 w południe odbędą się w miejskim 
pałacu poczdamskim, w dawniejszej pra­
cowni króla Fryderyka II, zamienionej 
na kaplicę, chrzciny piątego syna cesa­
rza. Rodzicami chrzestnemi będą król 
szwedzki, król saski wraz z małżonką, 
arcyksiążę Karol Ludwik wraz z mał­
żonką i para książęca meklembursko- 
skwierzyńska.

— „Post“ donosiła w swoim czasie, 
że cesarz Wilhelm wpierw odwiedzi króla 
włoskiego a następnie dopiero uda się do 
Wiednia. Na to odpowiada „National 
Ztg.“, że właśnie stanie się przeciwnie, 
ponieważ cesarz na Wiedeń wyruszy do 
Włoch.

— Wczoraj rozpoczęła się w Fuldzie 
konfereneya Biskupów monarchii pruskiej. 
Osobiście w niój biorą udział: Arcybi­
skupi gnieźnieński i koloński, Biskupi: 
wrocławski, trewirski, hyldesheimski, osna- 
brucki, warmijski, chełmiński, limburgski 
i fuldajski; Biskupa paderbornskiego, 
który ze względu na zbyt podeszły wiek 
swój przybyć nie mógł, zastępować bę­
dzie Biskup monasterski. Na konferen- 
cyą tę przybył także i Biskup fryburski 
z Badenii. Rano odbyło się nabożeństwo, 
poczóm rozpoczęły się obrady, którym 
przewodniczy Arcybiskup koloński, w gma­
chu seminaryum duchownego.

— Minister spraw wewnętrznych roz­
porządził, ażeby do tegorocznych list wy­
borczych zapisano także tych, którzy p o 
spisaniu list, ale p r z e d terminem wy­
borczym ukończą przepisany prawem wiek. 
Zwrcamy na to uwagę.

— Pan Bennigsen mianowany został 
naczelnym prezesem Hanoweru.

— Na giełdzie berlińskiej obiegała 
wczoraj pogłoska, jakoby książę Bis­
marck zażądać miał dymisyi. Pogłoska 
ta okazała się atoli zupełnie nieuza­
sadnioną.

ROSYA.
* Dzienniki rosyjskie donoszą, iż w 

Kamieńcu podolskim urzęduje obecnie ko- 
misya pod przewodnictwem pułkownika 
Vernandera, w celu zbadania planu for­
tyfikacyjnego całej linii naddniestrzań- 
skiój, wykonanego jeszcze w r. 1872 
przez jenerała Totlebena. Plan ten ma 
być przerobiony i przedłożony carowi do 
zatwierdzenia. Wszystkie roboty mają 
wkrótce być rozpoczęte i do lata przy­
szłego roku ukończone.

— Gubernator w Niżnym Nowogro­
dzie zatwierdził regulamin, wypracowany 
przez komisyą specyalna, mocą którego 
mogą brać udział w jarmarkach tylko 
ci żydzi, którzy mają prawo pobytu w 
całej Rosyi.

IŁTOIllKa

siejom, jirowoMlna i zapnieziia
P o i i t ć, środa 29 sierpnia 

* Doniesienia urzędowe. Król nadał le­
karzowi praktycznemu pozasłużbowemu leka­
rzowi sztabowemu Wojciechowi C o 11 a s o w i 
w Grudziądzu godność radzcy zdrowia.

* Na Czytelnie Ludowe. Z przeniesienia 
29,70 marek. Od p. 8tanisława M. odebra­
liśmy wygraną w preferansa w Karłowych 
Warach pod „Słoniem“ flor. 5,04 w. a. czyli 
po zamianie marek 8,38. — Razem 38,08 
marek.

* Na pogorzelców w Konojadzle otrzyma­
liśmy zebrane przez ANTOLKA 3 marki.

* Wystawa obrazu Matejki: „Kościuszko 
pod Racławicami“ otwarta codziennie w Ba­
zarze od godziny 10 przed południem do 6 
wieczorem, w niedziele zaś i święta od go­
dziny 12 w południe do 7 wieczorem.

Wstęp dla dorosłych 25 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Wystawa obrazów w teatrze polskim
otwarta co wtorek, czwartek i niedzielę ka­
żdego tygodnia od godziny 12 do 6 po po­
łudniu.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Od Zarządu Koła Towarzyskiego Ręko­
dzielników w Poznaniu odbieramy następujące 
pismo z prośbą o zamieszczenie:

We wczorajszych pismach ogłosili pp. L. 
Królikowski i T. Miśkiewicz nadzwyczajne 
walne zebranie członków Koła Towarzyskiego 
Rękodzielników w Poznaniu mające się rzeko­
mo odbyć dziś w czwartek dnia 30 sierpnia 
wieczorem o godzinie 8 w lokalu p. Matu­
szewskiego przy ulicy Szkólnój nr. 4.

Wobec tego oświadczamy że: po pierwsze: 
ani p. Królikowski ani p. Miśkiewicz nie są 
członkami zarządu powyższego Towarzystwa, 
jak to wykazują protokóły walnych zebrań 
odbytych w dniu 29 lipca, 9 sierpnia i 24 
sierpnia r. b. — Po drugie: nie będąc człon­
kami zarządu, nie mają ci Panowie prawa od­
zywać się w jego imieniu i zwoływać Człon­
ków na walne zebranie Koła Towarzyskiego 
Rękodzielników w Poznaniu.

My niżćj podpisani, jako prawowity zarząd, 
zwołamy zebranie, jak się tego okaże potrzeba, 
a na tóm miejscu oświadczamy, że zebranie 
dziś odbyć się mające, zostało bez naszej wie­
dzy, a wiec nielegalnie zwołane.

Przy tój sposobności oświadczamy Szano­
wnym Członkom, iż kasyerera Koła Towarzy­
skiego Rękodzielników w Poznaniu jest pan 
Konstanty Matuszewski przy ulicy 
Wrocławskiej nr. 15 (Hotel Saski) w podwó­
rzu na parterze, na którego ręce wszelkie mie­
sięczne składki wpłacać należy.

Poznań, 30 sierpnia 1888.
Zarząd Koła Towarzyskiego Rękodzielników

w Poznaniu.
Józef Maciejezoski, A. Ockert,

przewodniczący. sekretarz.
Józef Budaszeioski. Fr. Elsner. M. Grze­
gorzewski. K. Matuszewski. Botnan Boz- 

plochowski.
* Przedstawienie teatralne odbędzie się 

w sobotę dnia 1 września r. b. o godzinie 
wpół do dziewiątej wieczorem na sali p. Go- 
lanna (dawniój p. Fischera) w Jerzycach. Ode­
grane będzie: „ Pocałunek“, komedya w jednym 
akcie i „Pokoik Zuzi“, komedyo-operetka w 
jednym akcie. Po przedstawieniu tańce.

* Proces socyalistyczny w Poznaniu. Sie­
dzący obecnie w więzieniu w Plotzensee pod 
Berlinem skazany tutaj za knowania socyali- 
styczne introligator drezdeński Janiszewski 
stawił wniosek o podjęcie na nowo wielkiego 
socyalistycznego procesu, który się tu toczył 
w dniach 23 i 24 kwietnia 1887 r. Wnio­
skodawca obowięzuje się dowieść wielką ilością 
świadków, których wymienia, że w dniu 24 
kwietnia 1886 roku, w którym go polieyant 
Ihring miał widzieć w klubie socyalistów Ebers- 
bach, był na zebraniu, strzeżonem przez poli- 
cyą, z którego z jednym z wymienionych przez 
siebie świadków pojechał do lokalu Feuersteina. 
Prokuratorya poznańska odmówiła wytoczenia 
procesu przeciw Ihringowi, gdyż Janiszewski 
w terminie zeznał, iż był w dniu wiadomym 
u Ebersbacha, skutkiem czego stawione przez 
niego dowody upadają. Przeciwko temu za­
niósł Janiszewski zażalenie.

* Według „Kreuz Ztg.“ wniósł jenerał- 
porucznik hr. Roon, niedawno mianowany ko­
mendantem miasta Poznania, o dymisyą. Hr. 
Roon znajduje się obecnie na urlopie.

* W Winlarach powstał wczoraj pożar, 
rzekomo wzniecony przez iskry wypadające z 
lokomobili. W krótkim czasie zgorzały dwie 
stodoły i obora gospodarza Beierleina i 3 sto­
doły i jedna obora gospodarza Sznmana.

* Mosina. Koncesyonowana na miasto na­
sze apteka poddana została w dniu 15 b. m. 
ścisłej rewizyi, która wypadła zadowalniająco, 
tak że obecnie rejeneya udzieliła zezwolenia 
na definitywne otwarcie apteki.

* Znowu umknęło dwóch kolonistów i to, 
jak słyszeliśmy, ze Swiniar.

* Ostrów. W dniu 17 października o 
godzinie 10 z rana sprzedaną będzie w są­
dzie tutejszym na subliaśeie majętność rycer­
ska Słaborowice, obejmująca 297 hktr. 
areału.

* Teatr polski w Inowrocławiu. W so-
'botę dnia 1 września komedye: „Cicha woda 
brzegi rwie“, „Przysługa“ i „Złoty cielec“.

* Teatr polski w Trzemesznie. W nie­
dzielę komedya J. I. Kraszewskiego „Miód 
kasztelański“.

* Września. Majętność rycerską Rudy, 
nabył na subhaście p. Gotzendorff-Grabowski 
z Szamotuł za cenę 150,000 marek.

* Czarnków. Egzamina wstępne w tutej­

szym zakładzie preparandów naznaczone zo­
stały na dzień 18 września r. b.

* Babimost. W Belęcinie otwarta została 
z dniem wczorajszym stacya telegraficzna po­
łączona z tamtejszą stacyą pocztową.

f S. p. ks. Ignacy Polkowski urodził się 
w Zdunach na Mazowszu dnia 4 marca 1833 
roku, liczył więc 55 lat w chwili zgonu. 
Nauki rozpoczął w Piotrkowie, a w r. 1857 
został wyświęcony na kapłaua, poczóm pełnił 
kolejno obowiązki wikarego w Radzyminin, 
Brzezinach, Łaznowie i Głuchowie w Króle- - 
stwie Polskióm. Mianowany kanonikiem hono­
rowym przez ks. Arcybiskupa warszawskiego 
Fijałkowskiego, powołany został na zaszczytny 
urząd sekretarza arcybiskupiego. Urząd ten peł­
nił również ks. Polkowski i przy osobie czci­
godnego ks. Arcyb. Felińskiego. Gdy rząd rosyjski 
wywiózł tego księcia Kościoła, a następnie ks. Bi­
skupa Pawła Rzewuskiego — sekretarz ich 
nie mógł być bezpiecznym w W arszawie i 
dla tego usnnął się, udając się najpierw do 
Rzymu, a potóm, osiadając w Poznańskióm, 
w Lubostroniu, u hrabstwa Skórzewskich, 
gdzie pełnił obowiązki kapelana i gdzie po-', 
święcał się pracom literackim. Pod naci­
skiem wszakże władz pruskich musiał opuścić 
Księstwo, szukając przytułku w Dreźnie. 
W roku 1877 przybył ks. Polkowski na sta­
ły pobyt do Krakowa.

* Kraków. Sprzedaż Zakopanego w dro­
dze licytacyjnój jest jnż przez sąd apelacyjny 
w Krakowie stanowczo unieważniona. Orzecze­
nie w tój sprawie wydał sąd apelacyjny dnia 
7 b. m., zaś sąd obwodowy w Nowym Sączu 
pismem z dnia 18 b. m. zawiadamia o tóm 
strony interesowane. Sprawa przez to prze­
wlecze się o tyle, że projektowane spółki do 
zakupna Zakopanego będą mogły się ukonsty­
tuować i do drugiój licytacyi stanąć — natu­
ralnie, jeżeli sąd najwyższy we Wiedniu, o 
który prawdopodobnie sprawa się jeszcze oprze, 
przychyli się do zapatrywania krakowskiego 
sądu apelacyjnego — a wobec wielkich nie­
formalności, jakie przy licytacyi zaszły, tru­
dno przypuszczać, aby się stało inaczój.

* Tarnobrzeg. W poniedziałek o godzi­
nie 1 po południu powstał pożar wśród silne­
go wichru. Większa część miasta, a między 
iunemi sąd i celniejsze budynki, jako tóż wiele 
kosztowności spłonęło. Szkoda wynosi blisko 
milion złr.

* Z Hamburga donoszą obecnie, że nie­
prawdą jest, jakoby w Elbie znajdowało się 
13 krokodyli. Okrętem, z którego owe be- 
stye uciec miały, przywieziono wogóle 37 
krokodyli, które wszystkie dostały się do rąk 
właściwych. Jeden tylko zbiedz zdołał, lecz 
go niebawem schwytano. Bajkę o ucieczce 
13 krokodyli rozpuścił podobno jakiś robotnik, 
rozgłaszając z żartu, że widział w rzece 2 kroko­
dyle. Policya oddała już całą sprawę proku- 
ratoryi.— O pożarze, jaki tamże na „Steinwer- 
derze“ wybuchł w nocy z niedzieli na ponie­
działek, donoszą, iż powstał w skutek eksplo- 
zyi lampy naftowej w fabryce enkru firmy 
Izrael. Zatrudnieni w fabryce robotnicy nie 
mogli stłumić pożaru i musieli skakać do mo­
rza. Siedm wielkich szop drewnianych, gdzie 
się znajdowało mnóstwo towarów, osobliwe 
wina i cukru, 300 pak szampana, sól i ba­
wełna, zostały zniszczone. Sześciu robotników 
zgorzało, o 5 nie ma wiadomości.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 3 Igo 
sierpnia św. Rajmunda w.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 9, 
Zachód o godzinie 6 minut 51.

Przybyli «© PcsasiilB.
Poznań, 29 sierpnia. ■- ' ,

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI 
Hr. Żółtowski z Czacza, Skarżyński z żoną 
z Miedzianowa, hr. Ponióski z Czacza, 
Chełmicki z familią z Bzowa, ks. proboszcz 
Arendt z Wielenia, dr. Trzciński z Po­
powa, dr. Hurllianz z Bydgoszczy, Meyer 
z Detmold, Glaser z Pragi, Kukułka z 
Berlina.

4 AttlKŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Dobrogojski z Drożdżyn, Jeżewski z Mło- 
dzikowa, Rakowski z Grodziszczka, Stęp­
kowski ze Słupcy, Thomas z Berlina.

Telegram giełdowy
Berlin, 30 sierpnia 1888. (Kursa końcowe).

Kurs z dnia
Pszenloa stałej.

na wrzesień-pażdziernik . . . 
na listopad-grudzień ....

tyt» wyżój.
na wrzesień-pażdziernik . . . 
na paż.dziernik-listopad . * . 
na listopad-grudzień ....

Ole] rzep, stale, 
na wrzesień październik . . .
na październik-listopad . . .

Okowita postęp.
eksportowa................................
na sierpieó-wrzesień .... 
na wrzesień-pażdziernik . . .
na listopad-grudzień ....
spożywcza . ...........................
na sierpień-wrzesień .... 
na wrzesień-pażdziernik. . .
na listopad-grudzień ....

Owies
na wrzesień-pażdziernik. . .

Wyp żyta wsp.................................
Wyp.-okowity kw............................

„ „ . eksportowa .
„ „ „ spożywcza.

Kurs z dnia
Consel. 4%.....................................
Poznańskie 4°/o listy zastawne . 
Poznańskie listy zastawne
Poznańsk e listy rentowe . . . 
Austryackie banknoty . . . 
Anstryaeka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty....................
Rosyjskie consol. 1871 . . . . 
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 5% listy’ zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierskie 4% renta złote . . 
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy.....................................
Usposobienie: spok.

29 30

184 - 184 50
185 — 185 50

149 25 151 -
151 — 152 50
152 25 154 25

56 — 56 10
55 20 55 60

32 60 33 40
32 60 33 10
32 60 33 10
33 10 33 80
52 60 52 70
52 10 52 60
52 10 62 60
52 70 53 20

124 - 127 60
50

-,000
—,— —,—
— ~
23 29

107 50 107 40
103 — 102 90
101 80 101 80
105 30 105 30
168 75 166 30
68 75 68 60

202 80 202 30
97 40 97 40
88 80 88 —
60 60 60 40
54 60 54 75
84 40 84 50

162 10 161 90
106 25 106 80
46 10 46 50



Stan pourietrza.
Dnia aft sierpnia 1888 r. o 8 godzinie rano.

81 » c j e.
CB
5o
B
?

Wiatr. Stan
p3*:*e£to».

H

O
Malaghmcre . . 
AJMan ...

750 W. 1 zachm.
Z Płn^. 2 pół zachm. 
W. 1 .zachm.

13
760 14

Obrystiansund . 750 13
Kopenhag» . . 765 Pld.Płd.W.3 zachm. 17
Sctękhołm . . . 760 spokojnie." pół zachm. 17
Sbparanda. . . 755 Pld.Z. 6 pół zachm 13
Peteahnrg. . . 766 Płd.PId W.S pogodne 14
Moekw» .... 77l P/d.Hd.W.l pogodne 12
Koxż. yueenst. 769 Z. 4lpół zachm. 12

764
755

Z. 4; pochmurno
Z.Pld.Z. 6 pochmurno

15
14

Sylt............... 7f0 Pld.Z. öideszcz 14
Hunbnrg . *) 754 Pld.Płd.Z. 7 pochmurno 17
Swineniinde . . 758 Płd.W. 4,pochmurno 18
Nenfahrw aster. 761 Płd.Pld.Z. 2 bez chmur 17
KTąjptd». . . . 762 Płd.W. 2 pogodne '8
Paryż............ 764 Z 1 bez chmur 12
Monaster. . . . 758 PłdJÓ. 7 deszcz 13
Karlsruhe . . . 762 Pld.Z. 3 deszcz 16
Wiesbaden. .. 762 Z. 4 pogodne 17
Monachium . . 704 Płd.Płd.Z. 5 pochmurno 18
Kamienica . . *) 760

769
762

Płd. 4
Pld. 2
spokojnie.

pochmurno 
bez chmur

20
19
15Wiedeń............

Wrorław. •) 762 Płd. W. 3 bez chmu- 17
lilp .d'Aix . . . 767 Płn. 4lbez chmur 14
Nizza............... 761 Płn.W. 2 pół zachm. 22
Tryest............ — —

Irlłndyi do Prus Wschodnich. “ Nerona środkowa 
na południe od powyższego paan, *) Europa południo­
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdój 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Objaśnienie: Pin. północ. Płd. = południe 
W. = wschód. Z. = Zachód.

Skala lity wiatru: 1 » lekki powiew 
9 “ mały, 8 = słaby, 1 = umiarkowany, 6 =— 
ostry, 6 = silny, 7 = mroźny, 8 —= burzliwy 
9 = burza, 10 = silna bursa, 11 =“= gwałtowna 
bursa. 19 = orkan.

Pogląd na stan powietrza :
Głębokie m ninitun, zbliżające się z PłnZ., leży 

przy południowo-zachodniem wybrzeżu Norwegii, 
wywołując w północno-zachodniem wybrzeżu Nie­
miec ostre wiatry z PłdZ. z burzą. W Hamburgu 
powstała dziś krótko po 8 zawieja, przy którty 
cbyżość wiatru wynosiła 29 mm. na sekundę, ró­
wnająca się chyżości przy ciężkiój burzy. Zresztą 
przy przeważnie słabym wietrzyku z Płd. do Z. 
panuje ponad Europą centralną poezęści pogoda, 
dosyć ciepło, bez znaczniejszych opadów. Ponad 
Wielką Brytanią i polndniowem wybrzeżu Norwe­
gii spadły tu i owdzie deszcze. W Kłajpedzie 
była nocą burza.
8postrz«2enla ■eteorologiozne w Poznaniu.

i silnych wiatrach, przeważnie z Z. z deszczami 
i mało zmienioną temperaturą.

GJSPOOArtSíWü HŚ.NOŁL i PRZEMY4Ł.

*) Dziś krótko po godzinie 8 ciężka burzliwa 
zawieja' ’) Kosa. •) Kosa.

Uwaga. Stacje powyższe podzielone są na 
4 Europa północna. *) pas nadbrzeżny do

w sierpniu.

Data 
i godzina Barometr Wajr 8 tan

powietrza
Temp 

w. Cal

29. Pop. 2
29. Wie. 9
30. Ran. 7

7f4.1 ¡Pln.Z. sil. 
767 3 Płn. silny. 
759,0 (Płn. lekki

pogodne
pogodne
pogodne

4-26.3 
4 -18,1 
4 14,0

Dnia 29 sierpnia maximum ciepła 4- 26n6 Cel.
. . minimum ciepła + 13°9 Cel.
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według

.Pos. Zeit.“ jak następuje:
Zmienne powietrze przy słabych lub ostrych

(K) Pazaai, 30 sierpnia. (— Sprawozda­
nie giełdowe. —)

Stan powietrza : pogoda.
Zyto bez handlu.
Cena wypowiedziałaś , . Wyt-uwiedziano

—, - can.n., na sierpień —,—, wrzesień-paździcr- 
nik —,—.

Okowita cicho.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano - 

w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —pł., 50-ta 
51,10 płac., 70-ta 31,40 płac., sierpień 50-ta 51,10 
plac., 70-ta 31,40 płac., wrzesień-pażdziernik 50-ta 
51, O ¡dać., 70-ta 81.40 plac., listopad-grudzień 
(50-ta) —płac., (70-ta) —płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto. Wypowiedziano----- centnarów. Cena

wypowiedziami —,— uirk., za lipiec —,— nirk., 
wrzesień październik —mrk.

Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano----- litrów. Cena wy­
powiedziana —, mrk. w miejscu bez buczki. 50 m 
opodatk. 51,00 mk., 70 m. opodtk. 31,40 .

Pesuai, 80 sierpuia. Ceny mąki, p. t j . , 
27,50. rżana 21,00 za 103 kilogr.

Bydgoszcz, 29 sierpnia.
(Sprawozdanie izby hanllowój). Ceny za 1000 ki, .

P s z e ni e a: piękna stara i nowy 160 — 170 in., 
suchy, zdrowy towar —,— mrk., wilgotny, po­
śledni towar 160--165 m:k.

Zyto: (nowe i stare) 125—128 mrk., nowe 
w wilgotnym i poślednim towarze niżćj notowania.

Jęczmień nom., do browarów —,— mrk, 
wielki i mały 95—105 mrk.

Owies nom., w miejscu według jakości 100 
do 110 marek, pośledni —.

Groch nom. wrzący 135 150, na pa.tę 10n
do 115 marek.

Okowita 50-ta 51,50 m., 70-ta 32,00 m.
Berlin, 29 sierpnia .Sprawozdanie arzęuowe.) 
zenica. za louu kilogr. w miejscu żąd. 170 

j i90 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
pł. 178,25, wrzesień-pażdziernik 173,75 - 184,75 do 
183,60 181,50, pażdziernik-list. 181.50- 186.25 do 
184— 185, na listopad-grudzień pic 185—184 do 
185,50. Wypowiedziano — ton. Cena wypowiedz.
—.— mrk.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 132-150 
weung jakości, na miesiąc bieżący płacono —,—, 
na wm-sień-pażdziernik płacono 148,50-150,25 
na pażdziemik-listopad płacono 150,00 -162,00, Lu 
listopad-grudzień płacono 151,50—153,50, żąd. —, 
na g i d-ień styczeń pł. —,—. Wypowedziano 100 
_.. Cena 149,—.

Owies za 1000 kil. w miejscu żąd. 122 di 
160 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
—, na siirpień wrzesień —.—, na wrzesień-pażdz. 
płac. 123,50—124,fiO—125, pażdzieruik-list. 123,60 
125,25—124,50—125, listopad-grudzień 123,50 do 
125,50—124.25—125. Wypow. — ton Cena —.

Kuknrndza w miejscu płac. 129 -141 we­
dług jakości, na wiesisąc bieżący płac. 132,—, 
na wrzesień-pażdziernik płac. 130,- . Wypowie­
dziano ----- ton. Cena —.— mrk.

Olćj rzepakowy. Za 100 kilogr. w miejsc n 
bez beczki plac. 56,0 mrk., w miejscu z beczką 
—,—, na miesiąc bieżący płacono 56,9, na wrze- 
sień-pazdziemik pł. {6-55,6—55,9, pażdziemik-li- 
stopad pł. 55,6—65,4, na listostopad-grudzień pł. 
55,—, na kwiecień-nuj płacono 68,6- 63,0. Wy­
powiedz. —cent. Cena wypowiedziana —.

Ok owita opodatkowana. Za 100 litr, a 100 
1 ret. = 1O.( (0 litr. pret. w miejscu bez beczki płac. 
—,— mrk., na mitsiąc bieżący płacono —,

£ sierpień-wrzesień plac. —. Wypowiedziano 
—litr. Cena —. Nieopodatkowaua. obciąż. 
50 mrk. podat. konsutu. w miejatn 52,4 -52,6. na 
sieni o p!a ono —, na sierpie -wrzesień plac. 
—,—, żąd. ,—, wrzesień-pażdziernik plac. 51.7 
do 52,2, październik-listopad plac. 62,3 na
listopad grudzień plac. 52,5—52,7. Wypowiedziano 
_i— litr. Cena —,—. — Nieopodal, ob-iążona 
70 mrk. po lat. konsurac. w miejscu 32,6 mrk., na 
sierpień płacono —, na sierpieu-wrzesień i Je. 
—,—, na wrzesień-pażdziernik płacono 3’,4 do 
32,6, ua październik - listopad płacono 32,8 do 
33,0 na 1 stopad - grudzień płacono 32,9 —33,1. 
Wy i o wiedz. —,— litr. Cena —, .

Hamburg. 29 sierpnia. Okowita stałej, za. 
sierpień 21% żąd., sierpień-wrzesień 21% żąd... 
wrzesień-pażdziernik 21% żąd., październik- listo­
pad 21% żąd. — Kawa goodaverage Santos za 
sierpień 67%, za wrzesień 093/<, za grudzień 56 /z 
za marzec 56%. Usposobienie zmienne. Obrót 6060 
miechów.

Magdeburg, 29 sierpnia. Cukier ziarnisty 
excl. worka 92% —, cukier ziarn. excl. 9"^ , 
—,—. cuk. ziarn. excl. 88% Rendem. —. Drugi 
produkt excL 75% Rendem. 18.70. Usposobienie: 
stale. Mielona rafin. z beczką 28,25. Miel. Melis 
I z beczką 27,50. Niezm. Cukier surowy I. Produkt 
transito fr. statek Hamburg, za sierpień 14,65 
iłac., 14,67% żąd., wrzesień 14,65 plac., — żąd., 
październik-grudzień 13,02% pł.. 12,95 żąd., listo- 
pad-grudzien 12,92% plac.. — żąd. Stale. Obrót 
tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

(.Watleslarso).
Uwaga dla palqoyoh! Kto pragnie palié dobre 

papierosy i wybtrne tureckie tytonie, niechaj kupnje 
wyroby z fabryki »VULKAN* J. F. J Konten« 
dzińskie go w Dreźnie. (1»28)

Amatorzy i znawcy papierosów.

Żebranie przedwyborcze
powiatów Gostyńskiego 1 Stawickiego (dawniej 

Krobsklego)
odbędzie się 2-go września o godzinie 4-tćj po południu 
w Krobi w huteln p. Śliwińskiego. O liczny udział wy­
borców uprasza (343)

 Komitet wyborczy.

do zapisywania Bierzmowanych
poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.

po polsku lub po niemiecku
przez X. Enna.

Cena za egzemplarz 1O len.
poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.

KARTKI
do Bierzmowania,

poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.
88BBBS0BBSSSSSÍ3BSSBSS8S

q Kucharz Wielkopolski ¡¡j

K
 przez Alaryą Śleżańttką. Cena egzemplarza nieoprawnego Ił 

2 mrk. 50 fen., oprawnego 2 mrk. 80 fen., porto 20 fen. “I

K Kuchnia postna n
przez JM. Sleżańską. Cena egzemplarza nieoprawnego 1 mrk. U 

fU 50 fen., oprawnego 1 mrk. 80 fen. (636) Jj

u Pieosywo <©s&©w© Jj
l| przez Al. Śleżańską. Cena egzemplarza 60 fen. “I
U Do nabycia po wszystkich księgarniach i u autorki ulica UFI Strzelecka nr. 28a. p.

55555!

Kamień węgielny
pod kościół Najsł. Serca Jezusowego 
w Somienbergu p. Wiesbadeneni
został położony — fundamenta ob­
murowane. Na dalszą budowę i na 
ukończenie kościoła nie wystarczają 
atoli dotychczasowe fundusze. Dla 
tego ponownie do Was, kochani bra­
cia w Chrystusie, się odzywam, pro­
sząc Was serde znie iżbyście nas 
nie opuścili, lecz dopomogli jałmu­
żną Waszą do wyk ńczenia dzieła, 
któreśmy z Waszą pomocą rozpoczęli.

Ks. lloiirlal,
(352) Misjonarz.

Skład mebli
ZjeOnoczonjclt stolarz;, taj ¡cerów i poiłotnltów

Wilhelmowska ulica 14
poleca Wiel. Duchowieństwu i Szan. Publiczności 
kompletne urządzenia pokoi salonowych, 
jadalnych i sypialnych własnego wyrobu. Gar­
nitury dekorowane w atłas, plusz, ryps i fantazyjną 
materyą, w wielkim wyborze. (2166)

Wielka wyprzedaż
z powodu przeniesienia składu

po znacznie
Wszelkie towary obecnie w obfitym wyborze na 

składzie a mianowicie: garnitury stołowe z por- 
celany i angielskiego fajansu, g-arnitury do ka- 
iry na 6 i 12 osób, garnitury do mycia 
kolorowe (5 części) od 5 mrk. począwszy; szkło 
stołowe krajowe, czeskie i francuzkie, lampy 
stołowe, wiszące i nocne z najlepszych źró­
deł, tace w najnowszych deseniach i rozmaitych wiel­
kościach oraz wszelkie w zakres handlu mego wcho­
dzące artykuły polecam po cenach rzeczywł» 
ście znacznie zniżonych. (1938)

B. Szulczewski,
Pozn aii.

. Przedmioty luksusowe wyprzedaję 50% 
niżej ceny zakupna.

Wody mineralne
1SSS nalewu

wprost z źródeł sprowadzone, (1869)

sole, ługi i mydła do kąpieli,
poleca po cenach nader umiarkowanych

R Barcikowski,
_____ _______ Bazar i Św. Marcin nr. 20.

Magdebnrgskic Tow arzystwo Zabezpieczeń od Gra­
dobicia i z niera towarzyszącym burzom.
Towarzystwo to oparte na wzajemności zabezpiecza 

ziemiopłody: (371)
a. od gradobicia i z niem równocześnie towarzyszą­

cym burzom i deszczom; ostatuie przypadki przez 
żadue iune Towarzystwo Zabezpieczeń od grado­
bicia, z przyczyny swych urządzeń, nie są wy­
nagradzane;

b. od szkód z gradobicia powstałych, jak wszystkie 
iune Towarzystwa.

Podpisany poleca się do pośredniczeuia podobnych za­
bezpieczeń i są u tegoż ustawy, prospekta i warunki zabez­
pieczeń do nabycia, jako też chcący agentury poboczne otrzy­
mać niech się do niego zgłosić raczą.

Poznań, duia 28 sierpuia 1888.
rtncaLoir Schulz,

agent geueraluy.

Wyprzedaż!
Kostyumy, okrycia, szlafro­

czki« w ogóle konfekeye damskie, oraz 
wszelkie wyroby wełniane i jedwabne 
przy schyłku pory latowej sprzedaję 
po cenach niżćj zakupu. (862)

J. Sławski,
Bazar.

Wyprzedaż
;iersiicn wm.

Z powodu zwinięcia w skutek śmierci posiedziciela 
istniejącego jod roku 1842 w Poznaniu renomowanego 
hnrtownego handlu win wigierskich

ra L, Se&rnn,
Stary Rynek nr. 73

będą wyprzedawane po cenach umiarkowanych, ryczałtem 
lub częściowo wina, mianowicie znaczny skład szlachetnych 
starych win węgierskich: wytrawnych, półwytrawnych, 
słodkich i tłusto słodkich z najżyzniejszych okolic Hegyalii 
i w najlepszych latach t. j. od,.,roku 1834—1872 spro­
wadzanych. (133)

Skład musi być do 1-go października wyprzątnionym. 
a może być oglądanym każdego czasu.

Wino Condurango
na rozmaite cierpienia żołądkowe 
przez lekarzy polecone. % flaszka 
3 Mk., ł/2 A- 1,50 Mk., flaszka na 
próbę 76 fen. Przy zakupnie 6 fla­
szek 1 fl. rabatu. (2C09)

Wodę bromową
(aqua bromata nervina)
ku wzmocnieniu systemu nerwowego 
przyjemnie smakującą we fl. po 30 
fen. i 60 fen. Przy zakupnie 6 fl., 
t fl. rabatu. Jedynie prawdziwą 
dostać można

w Czerwonej aptece
w Poznaniu, Stary Rynek nr. 37.

£EEE5E525SEi!ia5H52SH53
Zakład malowania na szkle JJ 

A. REDNER, JJ
Wrocław, Monhauptstr. 7 n 

wykonuje malowidła na szkle, U 
jak figury, kobierce, herby; bo- JJ 
gate i skromne oprawy okien n 
w ołów dla kościoła i budyń- jj 
ków prywatnych. Ceny umiar- JJ 
kowane. Najlepsze polecenia, n 
Odpłaty ratami. Na żądanie u 
przesyła się szkice. (913) JJ 

■

Łaskawym klientkom moim mam zaszczyt donieść, że 
z dniem 2-go września (374)

wyjeżdżam do Berlina
na dwa tygoduie w celu odnowienia kroju i przejrze­
nia nowych mód.

Z szacunkiem

Bfwbława G-ałecka,
magazyn mód, Poznań, Wiedeńska ul. 7.

Superfosfaty
oraz

mąkę z żużli Thomasa
na pył mieloną (75% Feinmehl) z fabryki 
„Union“ w Szczecinie pod nader korzy- 
stnemi warunkami polecają (ia7>

lasiński i Ołyfiski,
Poznań.

76 Jedyny polski skład hławatny 76B

Instrumenta

Orłowski i Sp.
w Poznaniu.

NB. Wszelkie reperacye spie­
sznie uskuteczniają się.

« "S 5. "s.

*" £ -S.• ZZ ł.*o
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Z. Ritter,
DROGERYA, /

Gniezno, ulica Warszawska nr. 234,
poleca po cenach nader przystępnych 

i w doborowych gatunkach: 
Oliwy do machin, smarowidło na osie, 
Tran na szory i skóry, ( 96)
Mydlą toaletowe i do prania,
Świece na ołtarze i dla cechów z czy­

stego wosku,
świece stearynowe „Apollo“,
Olej do palenia dobrze rafinowany, 
Knotki zwyczajne i do wiecznych

lamp,
Perfumy francuzkie i augielskie, 
Farby suche i zaprawiane,
Sól kuchenną i bydlęcą.
Wody mineralne i sole kąpielowe, 
jako i wszelkie inne towary droge-

ry:ne i apteczne.

Perkaliki — Kesle — Zefiry, _
Materye wełniane nasuknie,

kolorowe i czarne w wyrobach najnowszych,

Firanki — Kobierce,
MATERYE NT A. MEBLE, 

m Płótna i stołowizna,
Płócienna na pościcie, szyrłyngi i wallty,

Kołdry watowane od 4Vż Mk.,
Plusze, jedwabie I aksamity,

(Partyą odłożonych materyi jedwabnych o 50 pret. taniej).
Bieliznę męzką, krawaty i parosole

poleca po cenach rzeczywiście nizkich (2050)
j. S. Kamieński,

Skład płócien, jedwabi i fabryka bielizny raęzkićj,
Stary Rynek 76, obok pałacu hr. bziałyńsklch.

p o «1 i- ó ż iij ą c y c h 76

Przyjmuje na stół i stancyą

uczęszczające na pensyą, nczące się szycia lnb kształcące 
się prywatnie. Konwersacja w obcych językach; fortepian 
w domu, Warunki bardzo przystępne. (318)

Aleksandra Podlewska,
Poznań, ulica Wiedeńska nr. 7.

Poszukuję (376)

od 300 do 400 mórg, do
dzierżawienia od 1 go kwie­
tnia 1889.

Józef Nawrocki,
Ku nowo pod Dolskiem.

poszukuje (368)
skład win

Hipolita Rogińskiego
w Krotoszynie.

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładom i czcioukami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Poszukuję (350)

chłopca do usługi
dobrze .poleconego, który co 
dopiero szkołę opuścił.

Dr. Wendland,
Swarzędz.

Kasyer
z najlepszein poleceniem, biegłj- w ra­
chunkowości i korespond ncyi nie­
mieckiej. były nauczyciel, ż uaty, 
w wieku starszym, szuka odpowie­
dniego zajęcia. Obeznany jest także 
z hodowlą szkółki drzewek owoco­
wych i róż jako też z bartnictwem 
postępoweni. Wymagania jego są 
skromne, a mógłby w czasie wolnym 
uczyc dzieci czytania i pisania p 1; 
skiego. Bliższych wiadomości udzieli 
Eksped. Kuryera Poznańskiego 
pod lit. 373.

Dobrze zachowana

gzafe el® pigaitdgy
meble handlowe i mieszkalne 
są z powodu przeprowadzki 
tanio na sprzedaż na Starym 
Rynku nr. 73. (277)

ZGUBIONO
srebrną bransoletkę w drodze z Zie­
lonej ulicy na św. Marcin. Zna­
lazca racty łaskawie oddać za "y- 
nagrodzeniem przy ulicy św. Marcia 
nr. 49. parter. (37°;
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